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du, dla przygotowania w Hermansztadzie i ok o-; 
licy kwater dla całego korpusu. Czy to nagłe 
zdecydowanie się Austrji, po tak długiem wywi­
janiu się i wahaniu, ma być domonstracją, ażeby 
wstrzymać Anglię od kompromisu z Moskwą, o- 
kazaniem perspektywy przymierza z Austrją ?

Dotąd żaden z inspirowanych dzienników 
austro-węgierskich nie wątpił, ażeby pizy ustęp­
stwach Moskwy sprawa wschodnia nie mogła być 
pokojowo załatwioną. To samo za cel swej po 
lityki wytkął sobie hr. Andrassy i usilnie dążył 
do zebrania kongresu. Nagle ostatni Peater Lloyd, 
tak blisko ministerstwa hr. Andassego stojący — 
szeroko i długo rozpisuje się i dowodzi, że spra­
wa wschodnia bez wielkiej szkody dla intere­
sów Austro-Węgier nie może być pokojowo za­
łatwioną, że musi ona być rozstrzygnięta orę­
żem , jeżeli Anstrja nie ma ponieść wielkich 
szkód lub zagrożoną i wstrząśnioną być w swem 
istnieniu. Dla bezpieczeństwa Austrji trzeba 
Moskwę zupełnie wyrzucić z półwyspu Bałkań­
skiego, z Rumunii i Bessarabii — a w razie gdyby 

ine? b'j 'IwumT ostatni!) szTrupuYy ! pokojowo załatwiano tę sprawę, to zawsze by 
i gabinetu przekonując ich, ż e ! Moskwie jedno i drugie z jej zdobyczy pozo­
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Lwów d. 7. maja.
(Wyjazd Szuwałowa z Londynu do Petersbur­

ga. — Auatrja zaczyna się obawiać zawarcia po­
koju między Anglią a Moskwą. —  Bieśące sprawy 
austro-węgierskie. —  Anstrja ustawia świeże siły 
w Siedmiogrodzie i w Bocche di Cattaro.)

Po konferencji londyńskiej, na początku roku 
1877 odbytej, zakończono protokół zastrzeżenia­
mi moskiewskiemi i angieDkiemi, które właści­
wie zawierały całą różnicę między stanów iskiem 
Anglii a Moskwy w spiawie wschodniej. Zda­
wało się, że spór zacięty, ztąd powstały, zakoń­
czy się wojną, gdyż Anglia stanie po stronie 
Turcji. Wtedy Sznwałow, ambasador moskiewski 
w Londynie, udał się do Petersburga, wezwany 
przez ks Gorczakowa. Głoszono wtedy powsze­
chnie, że ma on misję pokojową, wyrównania 
różnic i sporów między Petersburgiem a Londy­
nem- Dtpiero później pokazało się, iż Szuwalow 
zdecydiwat woj 
i obawy cara
Auglia pomimo gróźb nie podejmie wojuy w 0- : stawK>no! .
bronie Turcji I pokazało się, iż Szuwalow do ! Wigc oługo pewność była, że bąd
brze był poinformowany, bo Dechy już i po po- 'MĄ* przyjdzie do wojny między Moskwą i Ar 
konaniu Turcji i po traktacie saustefańskiin aż-S^t*.';0 w Wiedniu stawano na neutralnem sti 
do nstąpi -nia z ministerstwa, był ciągle naj jnowisku i niby pośredmczouo nawet między zwa
przed wuiejszy podjęciu nietylko wojny, ale na śninnemi ; ale gdy nadzieja porozumienia inię-
wet demonstracji wojenne i, mogącej skłonić M o  d,zy * Moskwą zabłysła, nagle przyszło
skw ę do poddania traktatu z Turcją pod roz- do, przekonania, że trzeba wojnę prowadzić,
strz^gmę-ie kongresu ibo pokojowe załatwienie było by zgubnem dla

Telegramy donoszą, że w dzisiejszej, tak Aastro Węgier! Pierwej chciano się przypątry- 
krytycznej jak ówczesna chwili. Szuwałow znowu wa<̂  ńefltraluje wojnie między Moskwą i Anglią, 
jako apostoł pokoju przedsiębierze podróż do , aby. skorz^tać potem,  ̂ gdy oba mocarstwa się 
Petersburga, aby tam osobiście wpłynąć na po - i wysilił w dfuzszej wojnie ; wtedy wystąpi się z 
stauowienia cara i gabinetu Lecz dziś już niema świezemi sitami i przechylając się według okolicz- 
prawie wątpliwości, że gabinet angielski na ! ao ĉi. aa l ^ 11̂  drugą stronę, odniesie się
serjo myśli o wojnie, i że angielskie przygoto- największe korzyści 1
Wania wojenne nie są jedynie demonstracjami,1 ^  Moskwa nie mogąc doprowadzić do
ażeby skłou ć M>skwę do zmian w traktacie; kompromisu z Austrją, ciągle oświadczała w 
sanstefańskim. I nie ulega również wątpliwości,} swych dziennikach inspirowanych, że nieokreślo- 
ie  Moskwa gotowa poczynić wprawdzie niektóre 10J’ wyczekującej neutralności Austrji śeierpieć 
ustępstwa co do granic zabatkańskiej Bułgarji, nl® p°^e; tak prawdopodobnie i Anglia myślała, 
tam gdzie się okaże, że ludność b u ł g a r s k a  j e s t  i wdając się obecnie w poufne negocjacje z Mo- 
w mniejszości znaczuej, ale wcale nie myśli ® . *ieraz dopiero inspirowane dzienniki wie-
owocu stuletnich swych aspiracji i walk z Turcją, ienskie i peszt zaczynają głosić, że Au-
którą teraz ma w swem ręku, oddać napowrót, 
byle tylko uniknąć wojny. Po cóż więc Szuwa 
łow jedzie teraz do Petersburga, i na jakiej 
podstawie przypisują jego podróży pokojowe cele?

Ignatiew jeździł do Wiednia, ażeby prze­
prowadzić kompromis między Moskwą i Austrją, 
i to mu się nie powiodło. Miałżeby Szuwałow 
inąleźć sposób i podstawy do kompromisu z An­
glią i udawać się do Petersburga, ażeby tam skło­
nić cara i gabinet do przyjęcia tych podstaw i 
dalszego z Anglią traktowania? Z Berlina wpraw­
dzie telegrafują, że Beaconsfleld ma się skłaniać 
do ugody z Moskwą, jeźli ta 1) zrzecze się Ba- 
tumu, 2) Bułgarję ograniczy do ziem między Du- 
najem a Bałkanami położonych i 3) zrzecze się 
pretensji do Bessarabii rumuńskiej; ale z drugiej 
strony nic nie donoszą, co Anglia ofiarowałaby 
Moskwie za te koncesje, na jakie zabory by przy­
stała ?

Coś jednak prawdy w tych wszystkich wia­
domościach o bardzo poufnych i w tajemnicyi
trzymanych rokowaniach między Moskwą a An­
glią tkwić musi. Nagle bowiem we Wiedniu po­
jawia się niepokój znaczny i obawa, ażeby z po- f odrzuceniem ugody 
wodu dotychczasowego wahania się gabinetu wie- j Telegram Biura koresfl. nie podaje dokła- 
deńskiego, nie przyszło istotnie do porozumienia dnie treści oświadczeń rządu, powołując się na do­

stają nie może zupełnie neutralną pozostać, lecz 
musi także na pewne ryzyko się odważyć (einen 
Einaatz machen), inaczej może ponad jej głowami 
rozstrzygnąć się sprawa wschodnia, chociaż Au- 
strja jest najwięcej ze wszystkich mocarstw w 
niej zainteresowana.

I zdaje się, iż ku temu idzie, że z tej osta­
tniej dyplomatycznej fazy, z tych r.egocjaeyj an- 
glo-moskiewskich, wypłynie na koniec stanowcze 
zdecydowanie się Austrji, stanowcze jej przy­
mierza, i że już więcej nie będzie wyczekiwać 
biegu wypadków, lecz sama czynnie wystąpi.

Według planu, ułożonego na ostatniej kon­
ferencji miuisterjaluej, rząd przedlitawski zniósł 
się z centralistami w sprawie ugodowej za po­
średnictwem p. Rechbauera, który zawiadomił 
każdy klub z osobna, że w poniedziałek wieczór 
przybędą ministrowie do klubu, aby dać wyja 
śnienia o ostatnim stanie rokowań ugodowych. 
Pominięto jedynie stary klub postępowy (pod 
przewodnictwem hr. Coroniniego), zapewne z po­
wodu, że przeważna część jego członków jest za

się między Anglią a Moskwą, co oczywiście tyl 
ko na szkodę Austrji wypaśćby musiało. Zamiar 

^  mobilizacji powzięto stanowczo, chociaż ta mobi­
lizacja na razie ograniczyć się ma do dwóch kor­
pusów, które w Siedmiogrodzie i w Bocche di 
Cattaro stanąć mają. A  półurzędowe organa mo- 

, tywują to postanowienie argumentem, że toczący 
^ s i ę  spór doszedł już teraz do takiej fazy, że al­

bo już w najbliższym czasie przyjdzie do poko­
ju, lub natychmiast wybuchnie wojna! Austrją 
więc już teraz na wszelką ewentualność przygo­
tować się musi. I nie czekając na uchwały par

niesienia dzienników. Wszelako niema innych, 
prócz doniesień Nowej Fressy, któreśmy wczo­
raj podali, a ostatnie dzienniki ten tylko przy­
noszą przyczynek, że na przyszłość bank naro­
dowy nazywać się będzie austro-węgierskiem To­
warzystwem bankowem, i wicegubernatorów rzą­
dy wybierać będą z terna, przez Radę jeneralną 
banku przedstawianego (wniosek komisji ugodo­
wej przedlitawskiej Izby panów). Jedyną nowość 
podaje telegram tylko co do nmowy względem 
długu 80-milionowego. Najważniejszem jest o- 
świadczenie rządu, żeto już ostatni projekt ugo-

Nowa Preeae, konferencja mipisterjalna i o tym 
wypadku pomyślała, i gdy już niepodobna było­
by rozwiązywać w obecnej chwili oba parlamen- 
ta, zamiast finalnej ugody urządzonoby prowizo- 
rjum, zapewne do końca roku.

Ważnem jest dalsze doniesienie Biura ko­
respondencyjnego, że rząd już temi dniami wnie­
sie projekt względem pokrycia cfługu 60-miliono- 
wego, a to z powodu, iż niezbędnem jest poczy­
nić zarządzenia obronne w Siedmiogrodzie I w 
Bocche di Cattaro. Bośnię pominięto —  czy to 
dlatego, że myśl okkupacji jej została odłożoną, 
co jednak bardzo okazuje się wątpliwem, czyli 
też dlatfgo, ż e l u  Bośnii już od roku zgroma­
dzony stoi korpus jen. Szaparego.

Do Peater Ll< yda telegrafują z Tryestu d. 
4. bm., że cesarz już zatwierdził plan zmiany 
załóg na rok bieżący, że jednak nadal pozosta­
ną na miejsca wszystkie pułki, rozłożone już w 
Dalmacji, tudzież nad Sawą i Dunajem. A więc 
tylko na południowym cyplu1 Dalmacji i w 
Siedmiogrodzie ustawione będą nowe, większe 
siły wojskowe.

Ustawienie znacznych sił w okolicy Kottaru 
jest widocznie wymierzone przeciw Czarnogórze, 
nie należy jednak pominąć i dalszego telegramu 
Peater Lloyda z Tryestu; „Br. Rodicz objeżdża­
jąc ostatniemi czasy główne gminy obu połu 
dniowych powiatów Dalmacji, kazał starostom w 
Dubrowniku i Kottarze wybadać starszyznę, czy 
dałoby się już zaprowadzić tam ustawę wojsko­
wą. (Przeciw wprowadzeniu tej ustawy Krywo 
sza, jak wiemy, podniosła była rokosz, i rząd u- 
godził się, że nie będzie przeprowadzoną, i po­
łudniowa Dalmacja będzie w razie potrzeby do­
starczać tylko Iandwerę, po domowemu umundu­
rowaną ; p. r. O. N.). Starostowie przekonali się 
jednak, że asenterowanie napotkałoby i teraz je­
szcze znaczny opór. Nadaremnie tłumaczono star- 
szyźnie, że asenterowano by tylko do landwery. 
Gminy, zwłaszcza krywoszaóskie, opierają się, co 
też br. Rodicz doniósł ministerstwu. Dalmacja 
ciekawa, co też rząd uczyni.“ Sprawa ta jednak 
mogłaby, naszem zdaniem, stać się jedynie wte­
dy niebezpieczną, gdyby Krywosza myślała o po 
łączenia z Czarnogórą — co jednak dotychczas 
wcale nie jest prawdopodobnem.

Wreszcie donoszą Peater Lloydowi z Tryestu, 
że wkroczenie do Bośnii i Hercegowiny nwaiij‘% 
tam jako bliskie.

Z  Sybinu (Hermanstadtu) otrzymała Mor- 
yenpoat telegram prywatny, że tam jnż przybyli 
kwatermistrze, szukający umieszczenia dla trzech 
dywizyj (45. do 50.000 ludzi) i iawierający kon- 
trakta liweronbowa; i że jak słuchać, kroki te 
wojskowe zarządzono z powodu mającego nastą­
pić cofnięcia się do Siedmiogrodu całej armii 
rumuńskiej, która zostanie rozzbrojoną i wielkie- 
mi oddziałami w głąb kraju pod eskortą odpro­
wadzoną.

Zdaje się, że Anstrja bądź cobądż zmobili­
zuje, a wniosek ten potwierdza następująca wia 
domość Peater Lloyda z Wiednia d. 4. bm.:

„Żądanie pokrycia kredytu 60 milionowego 
motywane będzie tem, że rząd i teraz jeszcze 
ma nadzieję, iż wydania tej sumy uniknąć bę­
dzie można, że jednak musi mieć na oku i ten 
wypadek, iżby dostateczna interesów austro- 
węgierskich obrona nadzwyczajnych środków wy­
magała, i że zresztą rokowania pomiędzy mocar­
stwami tak się obróciły, iż w czasie najbliższym 

inapewne się rozstrzygnie: ezy pokój czy zaraz 
wojna, Austro-Węgry są zatem zmuszone, na ka- 

, żdy wypadek być gotowemi do strzeżenia swych 
( interesów w razie ich zagrożenia.”

przymierza niemiecko-włoskiego przeciw Anglii, i strji przez Anglię, która w dawniejszych jeszcze 
a żywa niespokojność ogarniała większość naro- czasach ofiarowała Włochom w pewnych ewen- 
du, niemogącego znieść jnż dzisiaj wspólnictwa ‘ tualnościach prowincje położone na tamtym brze- 
ani pośredniego ani i bezpośredniego z Moska |gu Adijatyku.
lami —  tak prezes rady ministrów jako i mini- j  Jakoż wiadomości, jakie tntaj dyplomaty- 
ster spraw zagranicznych chcieli, aby odpowiedź CZQą drogą dochodzą do ministerstwa spraw za- 
na tę interpelację natychmiast nastąpiła. Hr. granicznych, zdolne są rozwiać wszelkie złudzę- 
Corti zaprzeczył stanowczo wszystkim krążącym nia, jakiemi u nas karmić się jeszcze mogą 
w tym względzie pogłoskom, i zapewnił, że Wło- j względem Austrji: pomimo wszelkich pozorów i 
chy nigdy nie pośredniczyły ani wspólnie z Niem-! rzekomego wahania się, na łatwowierność Wę- 
cami ani pojedynczo między Anglią a Moskwą, i grów i Polaków obrachowanego, rząd austrjacki 
że dotychczas nie przestawały trzymać się na idzie ręka w ęęk§ z Moskwą, zajęcie Bośnii i 
stronie i opodal od wszelkich zawikłań zagrani-.Hercegowiny jeżeli nastąpi, będzie skutkiem naj- 
cznych. Dodał, że nadal także nie odstąpią od ściślejszego porozumienia i ugody z gabinetem 
tej polityki i nie będą się mieszały do niczego.! petersburskim, i wszelkie usiłowania posłów 

O zupełnej szczerości tego oświadczenia waszych i węgierskich, aby Austrję obrócić prze- 
wątpić wolno. Może być, że formalnego, urzędo- cić Moskwie, spełzną zapewne na niczem.
wego pośrednictwa ze strony Włoch nie było, i 
że hr Corti zręcznie skorzystał z formy uczy­
nionych kroków, aby zaprzeczyć ich treści. Atoli 
najlepiej uwiadomione osoby twierdzą, że hr. 
Corti przesłał był hrabiemn Menabrei depeszę, 
celem wybadania programu Anglii w kwestji 
wschodniej, ale że lord Salisbury odpowiedział, 
iż przed zebraniem się kongresu Anglia żadnych 
programów ani przeciwnych propozycji podawać 
nie myśli, lecz zależy jej przedewszystkiem na 
tem, aby Moskwa własny program poddała w 
całości sądowi Europy i własne warunki cofnę­
ła. Doznawszy tak zupełnego niepowodzenia hr. 
Corti zaprzestał innych kroków i wycofał się 
natychmiast. Wnosić należy, że poufny charak­
ter tych rozmów między ambasadorem włoskim 
w Londynie a ministrem spraw zagranicznych 
odbierał im cechę pośrednictwa, i że przeto za­
przeczenie, polegające na subtelnem dyplomaty- 
cznem rozróżnienia, nie minęło się z prawdą, choć 
było nieprawdziwem.

Pospiech jednak, z jakim gabinet włoski u- 
sprawiedliwił się z zarzutów wspólnictwa z Pru-

lamentów co do pokrycia kredytu 60-milionowe- j dowy, tj. że jeżeli go parlament nie przyjmie, 
go jnż wysłano kwatermistrzów do Siedmiogro- rząd chyba ustąpi. Wszelako, jak wczoraj dodała

Korespondencje „Gaz. Nar.“
R z y m  d. 3. maja.

| (W . K .) Onegdaj otworzyła się lzba, a wnet
nastąpiła interpelacja deputowanego Maurigi do 
ministra spraw zagranicznych w przedmiocie po­
średnictwa włoskiego między Anglią a Moskwą, 
a wspólnie z Prusami. Ponieważ prasa wiele o 
tem pośrednictwie rozprawiała, ponieważ Abend- 
poat oparła jnż była na tej wiadomości początek

Ale to właśnie nieprawdopodobieństwo ja- 
kiegobądź pomyślnego skatku nakłada na posłów 
polskich w rajchsracie święty obowiązek wyzu­
cia się ze wszystkich względów i wypowiadania 
bez ogródek prawd, upomnień i protestacyj, ja­
kich wymaga po nich, nie powiadam lojalność — 
nie jestem bowiem austrjackim obywatelem i o 
anstrjackich uczuciach niemam najmniejszego po­
jęcia — ale święte Polaków znamię. Cóż bowiem 
może być milszego i piękniejszego, jak wewnę­
trzne przeświadczenie i poczucie spełnianego o- 
bowiązka wtedy nawet, kiedy przemoc okoliczno­
ści udaremniła nasze usiłowania ? Cóż wznioślej­
szego i ponętniejszego jak występowanie w o- 
obronie ojczyzny przeciwko sile materjalnej czyli 
liczebnej, kiedy samopas stajemy przeciw tysią­
com, a czujemy, że prawda i sprawiedliwość jest 
z nami a nie z tłumem ? Zresztą w moralnym 
świecie tak jak w materjalnym nic nie ginie, a 
potęga i doniosłość duchowych czynników —  je ­
dynych koniec końcem, które światem władają — 
są tak wielkie, że nieraz szlachetne słowo i

 _______  __________________ śmiały krok sprowadza nieobliczone następstwa,
sami i z Moskwą i z dążności niezgodnych ze podobne do tych lawin śniegowych, których pierw- 
stanowiskiem Anglii, dowodzi już przez się, ż e ,sza grudka poruszona może została skrzydłem 
opinia krajowa nie sprzyja bynajmniej związko- wędrownego ptaka, a pociągnęła z» Sobą górę. 
wi Włoch z trójcesarskiem przymierzem, i ż e , Dlatego nigdy lie trzeba się pc *wać bezro- 
minęły jnż czasy, w których Włochy były czyli dumnym pozytywizmem i przesf >strożnością, 
też zdawały się być powolnem Prns narzędziem.; które bywają n;ijczęściej tylko _ -sk ą  egoizmu i 
Obawa francuskiego legitymizmu, znajdującego małoduszności i sprawiają, że człek, przecenia- 
punkt oparcia w Rzymie w polityce demonstra- V5 własną wartość, opuszcza nieocenione sposo- 
cyjnej, która przem&g&ła w Watykanie w osta- hności, aby zachować w całości swoją najdroż- 
tnich latach panowania Pinsa IX., pchała je w . sz% wpływy i urok na wypadki, na które
objęcia Niemiec; ale dziś marszałek Mac-Mahon próżno potem aż do śmierci czekać będzie, 
zrzekł się wszelkich zamiarów zamacha stanu,! To, co nas ubezwładnia i gubi obecnie, to 
rzeczpospolita ustaliła się, przynajmniej na p e -; brak inicjatywy, to chwiejność i zwątpiałość, to 
wny, czas we Francji, a polityka Leona XIII. j wygórowany niby rozsądek, co nie jest jeszcze 
lubo wierna pozostała tymże zasadom, zmieniła; weal» poHtyczaym rozumem, -albowiem Włochy 
znacznie praktyczne ich zastosowanie. Między gdyby nie miały były błyskawicznej rzutkości 
terażniejszem a poprzedniem panowaniem, oso-'. obok wrodzonego sobie rozsądku, i nie padały 
bliwie dla osób z bliska patrzących, otworzyła jak jastrząb na każdą okoliczność, aby ją wy- 
się prawdziwa otchłań pod wielu względami a zyskać, byłyby dotychczas Piemontem i Toska- 
legitymiści wszystkich krajów nie mogą już wca nią, Modeną i innemi państewkami obcych dy­
le dziś liczyć na poparcie swych widoków przez ' nastji. — Naród, który jak nasz w najszczytniej- 
stolicę Apostolską. Nowe stanowisko Watykanu,! szych chwilach swoich dziejów powodował się 
stronienie świeżo obranego papieża od polity-jnatchnieniem i liryzmem w uczynku, a obok 
cznych robót jakiegobądź rodzaju, nadzwyczajne wielkich błędów, zkądinnąd jednak wypływających, 
umiarkowanie jego względem Włoch, ich rządu i ; największe swe wspomnienia i najrzetelniejsze 
królewskiego domu, więcej się przyczyniły niż prawa do odżycia zawdzięcza właśnie tym liry- 
wszystkio dyplomatyczne rokowania i zabiegi d o ! cznym okresom swej historji, nie może się od 
osłabienia i tak słabych bardzo więzów, jakie razu pozbyć wielkich swych starodawnych diwi- 
łączyły państwo Włoskie z Berlinem. Daleko za- ;ni zapału i ofiarności, i zamienić się w oschłe- 
iste jesteśmy już od niedawnej wszakże epoki, ;o rachmistrza, bez zaprzeczenia całej swej-przs- 
kiedy p. Crispi Europę objeżdżał i wobec grożą- j świetnej przeszłości i bez skazania siebie na 

! cego zamachu stanu prezesa rzeczypospolitej niemoc i na najsmutniejszą przyszłość. Otóż dziś 
francuskiej spisywał przedugodue punkta wło- J nam potrzeba przedewszystkiem wiary, ognia i

uęzucia, jednej z tych chwil dachowej syntezy 
nareda, w których jak Feniks odradzał się i 
wzlatywał we własnych płomieniach, — bo dziś 
wypadki tak się składają, że same nam się sta­
ją nauczycielami roztropności i modłą postępo­
wania, —  co nader rzadko przedtem bywało.

I dla tego to solidarność waszego Koła w 
Wiedniu nie powinna być nigdy niewolnicza, 
ślepa, owcza, bo solidarność, nieprzynosząca owo­
ców dla sprawy, ma wartość bezowocnego drze­
wa ewanielii, które będzie wycięte i wrzucone 
do piekła, — ale ma być zawsze podporządko­
wana potrzebom sprawy. Gdzie sprawa każe 
przemawiać i iść naprzód, a większość nie chce, 
chowając siebie na lepsze czasy jak polityczne

sko-pruskiego przymierza z ks. Bismarkiem.
Jeżeli nawet w tej chwili odbywa się od 

trzech dni republikański kongres w Rzymie, a 
rząd wychodząc z zasady nieograniczonej swobo­
dy, jakiej wszystkie stronnictwa używają we 
Włoszech, nie stawia mu żadnych przeszkód, lecz 
życzy sobie owszem, aby republikanie okazali 
się wobec kraju tem, czem są rzeczywiście, to 

' jest nader nieznaczącą mniejszością; jeżeli wre- 
' szcie na tym kongresie głównie podnoszona by­
wa myśl przyłączenia do Włoch prowincyj wło­
skiej narodowości, zostających pod austrjackiem 
panowaniem: to demonstracje te, przeciw którym 
zaprotestował jnż baron Haymerle, uważać ra- 
czej wypada za upomnienie, pośrednio dane Au-

POD OBUCHEM.
P o w ie ś ć

przez
TEOD. TOM. JEŻA.

(C iąg da lszy .)

Gratyfikacja pół kwarty w ódki, po którą 
nek nie poszedł, nie pozostała jedynym wdzięcz­

ności pana Dudy wyrazem. Przedsiębiorca awan­
sował go niebawem na dozorcę , i to do mostu. 
Tu także wykształcenie umysłu pomogło mu 

óclce, pojął tajemnicę konstrukcji, zrozumiał 
rysunek planu, doszedł reguł rachunku, odnoszą­
cego się do materjału i do czasu. Po skończeniu 
mostu, przeniósł go pan Duda, zawsze w charak­
terze dozorcy, na teren kamienisty, gdzie potrzeba 
było za pomocą min działać.

Jesień miała się ku końcowi. Z robotami 
posjńeszano, ażeby wykonać takowych ilość jak 
największą przed zimą , która się szybkim zbli­
żała krokiem. Korzystano z dnia każdego, z 
każdej godziny pogodnej, tu wykończano, ówdzie 
osłaniano, gdzieindziej znów przedsiębrano środki 
zabezpieczające przeciwko destrukcyjnym wpły­
wom mrozów i śniegu. Naraz ustać musiało 
wszystko. Boreasze i Akwilony zapanowały nad 

jłwiatem, skazując pracującą w polu część ludz- 
tości na kilkumiesięczną przymusową bezczyn­
ność.

Przed mieszkaniem przedsiębiorcy zebrała 
się gromada ludzi, którzy przyszli po zapłatę i 
z pożegnanittb. P in  Duditw jrzyw ał po jednemu,

pieniądze wręczał i każdemu z osobna powta­
rzał :

—  Krzywdy nie miałeś, działo ci się dobrze: 
pamiętajże na wiosnę powrócić...

Na pożegnanie dawał każdemu wódki kieli­
szek i obwarzanek. W ydał wreszcie obwarzanki 
co do jednego, kiedy przystąpił do niego Janek.

—; A  ty po co? —  zapytał.
— Po zapłatę, proszę pana...
— A !... zawołał pan Duda i dodał żar­

tobliwie : dałbym obwarzanek, gdyby był, ale 
płacić ci ani myślę...

— Chciałbym matkę odwidzić... — odparł 
chłopiec nieśmiało.

— Co tam!.- Odwidzisz ją po skończeniu 
roboty...

— Ależ, wielmożny panie Dudo...
— Nie strzęp języka nadaremnie... Jesteś mi 

potrzebny i kwita; rachunków i obliczań mam 
przed sobą wyżej głowy... Zostaniesz ze nmą; 
dam ci pomieszkanie, stół i pensję miesięczną., 
będziesz pisał, rachował i obliczał...

  Matka... nie widziałem jej siedm mie­
sięcy...

—  Gdy ją zobaczysz za miesięcy dwadzie­
ścia siedm, to i jej i tobie będzie milej... A gdzie 
ona?... —  zapytał.

— W  Dolinie, kolo Motowidła...
—  Tamtędy właśnie przechodzić ma nowa 

linja kolei, która się za lat parę budować będzie... 
Co tam , jednak !... Zostaniesz , powiadam tobie, 
i kwita... Będzie ci i nie głodno , i nie chłodno, 
tylko do domu trochę daleko.,. Jeżeli ci smutno, 
to popłacz sobie, od jutra zaś do roboty za.sia- 
dfj... .HoswnjęM ? •• A  jno,.,,,% waj.zdrów ...

x m .
Nie będziemy wchodzili w szczegóły dalszej 

Janka karjery, które nie przedstawiały nic oso­
bliwego, z wyjątkiem chyba tego, że na stopniu 
każdym miały za podstawę pracę rzeczywistą 
î wcale nie łatwą, ale owocną, a t̂o z tego wzglę­
du, że stopień każdy miał się do poprzedniego, 
jak wynik do przyczyny. Z powodu iż umysł 
młodego człowieka posiadał przysposobienie, całe 
pracowanie jego było nie wzwyczajaniem się me- 
chanicznem do fabrykowania regestrów i planów 
i do prowadzenia robót, lecz, wtajemniczaniem 
się w sposoby, za pomocą cofania się od skutków 
do przyczyn, nauczaniem się, w którem praktyka 
poprzedzała teorję. Praca utworzyła dla niego 
szkolę, która rozpoczęła się na gruncie z rydlem 

fw ręhu, ciągnęła się w kancelarji przedsiębiorcy 
i zaokrągliła się w biurze inżyniera. W  kance 
larji i w biurze wpadły mu w ręce książki, dzięki 
którym nabył obszerniejszego na rzemiosło poglądu.

Były to wszystko owoce pierwotnego bezu­
żytecznego czytania.

Gdy się linia skończyła, nasz Janek, pozna­
wszy właściwości roboty, jak na gruncie, tak 
w biórze, oswoiwszy się z niwellacją i z egzeku­
cja planów, odterminowawszy jednem słowem 
Nw rzemiośle, został inżynierem de facto chociaż 
nie de jure. Posiadał praktykę i wprawę, a na­
wet rozumienie rzeczy, nie będąc dyplomowanym, 
to znaczy, będąc pozbawionym ^rawa występo­
wania oficjalnie w charakterze powagi. W  gro­
nie atoli ludzi, co go znali osobiście, zdobył sobie 
poważanie rzeczywiste*, które się potęgowało sto- 
.pifiowpj -wyrążając się w sposobie, w jaki doń
przemawiano. Z razu był Jankiem dla wszystkich

bez wyjątku, następnie został Janem, dalej na 
miejscu imienia występować poczęło nazwisko, a 
przed takowem pojawiał się od czasu do czasu 
tytuł „pan“ , w końcu tytuł uzyskał prawo oby­
watelstwa i Janek dla tych, co z nim byli na sto­
pie poufałej, został panem Janem, dla innych zaś 
panem Hurskim.

Na stopie poufałej pozostawał z nim przed­
siębiorca, pan Duda. Ten, oddawszy linię skoń­
czoną i* zamknąwszy rachunki, przemówił do 
niego w sposób następujący:

—  No, w dobrej, jak się zdaje, rozstajemy 
się komitywie...

— W  dobrej, panie dobrodzieju... — odrzekł 
Janek.

— Zarobiłem grosza nieco ja, zarobiłeś gro­
sik piękny i ty, panie Janie ..

— No... tak. .
— Coś... niby.., parę tysięcy?..
Jan odpowiedział potwierdzająco.
— Za moją przyczyną... — rzekł pan Duda 

niby od niechcenia. Sądzę jednak, że nie zechcesz 
na tem poprzestać i będziesz się nadal kolei 
trzymał... Boć, jak to, mówią, lepsze tyć jak nic, 
ale przecie od przybytku głowa nie boli...

—  Nie wiem jeszcze... Pojadę najprzód do 
inatki, a potem... zobaczę...

— Pojedź... przeciwko temu nie mam nic... 
Ale, co do zobaczenia na potem, to ja ci coś we­
dle tego powiem... Oto, powiem ci, panie Janie, 
krótko a węzłowato: nowych bogów nie szukaj... 
Mam zamiar podjąć się robót na nowej linii, na 
którą licytacje będą się odbywały tej zimy; zali- 
cytuję ucząstek, może jećleń, może dwa: wracaj 
wiąc do mnie, będziemy robili razem...

— Propozycja pańska pochlebia mi wielce...
—  Nie chodzi o to, pochlebia czy nie, ale o 

to, że gwarantuję ci, panie Janie, zarobek po­
dwójny, w stosunku do tego, z jakim odchodzisz 
teraz— Podwyższę ci pensję w dwójnasób i, je­
żeli pójdzie mi dobrze, zobowiązuję się dać ci 
na odchodnem gratyfikację, wyrównywającą pen­
sji całorocznej...

— Hm... —  mruknął Hurski i uśmiechnął się.
— Cóż ty, panie Janie, na to?..
—  Ja na to, że ryb nie łowią przed nie­

wodem...
— Tak... To też nie robię z tobą układu 

formalnego, boć sam nie mam jeszcze nic... Ale, 
powiadam ci, na wypadek jeżeli przyjdzie do 
czego, żebyś wiedział, czego się trzymać... Kon­
kurentów do nowej linii będzie dużo...

Przy słowach ostatnich pan Duda westchnął 
głęboko.

Na pożegnanie postawił bordeaux starego bu­
telkę, z której Janowi doitał się jeno kieliszek 
i pół, resztę we frasunku wysuszył pan Duda 
i rozrzewnił się.

— Bywaj że mi zdrów... — mówił, biorąc 
Jana w ramiona i całując go w policzki by­
waj zdrów i o Dudzie dobrze mów... Niech cię 
pan Bóg odprowadzi i przyprowadzi... Kocham 
ciebie, jak mi Bóg miły, jak syna rodzonego... 
Szkoda, że moja Kundusia pędrak jeszcze, wy­
dałbym ją wnet za ciebie, ale... co się przewle­
cze, to nie uciecze... Zanim nową robotę do 
końca doprowadzimy, to i Kundusia tymczasem 
dorośnie... Jedź-że więc, matce się odemnie kla- 
fuaj. a iih/.em się nie iwiąstnj, aż odemnit wia­
domość dostaniesz... (C. d. n.)



. zimówki, tam mniejszość powinna się śmiało od 
większości odłączyć i nie oglądać się na nią, bo 
owcze tryby przystoją oborze a nie sejmowi.

L o n d yn  d. 4. maja.
(*) Stało się to co wielu przewidywało, 

mianowicie, że Austrja będzie się coraz bardziej 
cofała w miarę, im Anglia przybierać będzie co­
raz więcej wojowniczą postawę. PesymJći tu­
tejsi co do Austrji — a było ich naprawdę bar­
dzo wieln i głos lorda Derbyego odbrzmiał współ- 
dźwiękiem w niejednej piersi angielskiej — więc 
pesymiści tutejsi byli ciągle tego zdarra, źe hr. 
Andrassy wśród sprzecznych dążności rozmaitych 
stronnictw dwom wiedeńskiego, wyzyska o tyle 
tylko sytuację, że sprzeua się temu kto droże; 
zapłaci. Nie przypuszczali ednak oni wcale, 
aby przy tej targowej operacji, w której będą po­
minięte wszystkie wyższe względy a rozważana 
tylko cena kupna, żeby tedy przy takiej opera­
cji dano w Wiedniu pierwszeństwo liczmanom 
nad złoto. A jednak tak jest podobno. Twier­
dzą tu bowiem powszechnie, że Moskwa posta­
wiła Austrji alternatywę: albo bądź neutralną, 
a trójcesarskie przymierze upoważnia cię do za­
jęcia Bośnii i Hercegowiny; albo Bośni;: i Her­
cegowina przyłączone zostaną do Serbii i Czar­
nogóry, a wtedy staniesz wobec faktu dokona­
nego, który gdy zechcesz odrobić, oburzysz aspi­
racje niektórych plemion słowiańskich, podda­
nych berłu twemu. I  hr. Andrassy miał się po­
dobno przerazić niebezpieczeństwem., jakiem dla 
Węgrów groziłby ten fakt dokonany, przede- 
wszystkiem zaś powiększenie Serbii. A dla tego 
uchylił czoła przed potęgą sprzymierzonych dwo­
rów Berlina i Petersburga i ma Bośnię przyłą­
czyć do Austrji, dla tego tylko, aby ona do Ser­
bii przyłączoną nie została.

Zawiodła się tedy Anglia na Austrji, a pe­
symiści górą stanęli. Zawód ją drugi spotyka 
teraz w Ameryce, a pesymiści formalnie już 
tryumfują. Lecz o ile do pierwszego zawodu 
Anglia w niczem sama nie przyłożyła ręki, o 
tyle drugi zawdzięcza tylko sobie, a właściwie 
lekkomyślności Carnaryona, byłego ministra 
kolonij.

Rzecz się tak miała. Mniej więcej w poło­
wie drogi pomiędzy zachodnim brzegiem Amery­
ki a Australią na głównej drodze okrętów, prze­
cinającej ocean Spokojny, znajduje się archipe­
lag Sauwa, którego główny port Pago-Pago sta­
nowi wyśmienitą przystań dla statków. O posia­
danie tego archipelagu oddawna ubiegała się An­
glia, oddawna też ubiegały się Stany Zjednoczo­
ne. Oba mocarstwa wypłacały subsydja króliko­
wi sauwańskiemu, ofiarowywały mu prezenta, 
ujmowały go sobie na wszelkie sposoby. Je 
dnakże królik ten trzymał się ostro i siedząc na 
dwóch stołkach umiał tak manewrować, że przez 
lat wiele ani na jednę ani na drugą nie prze­
chylał się stronę. Dopiero w lutym b. r. Anglia 
w czemś obraziła go, a on mszcząc się, wysłał 
poselstwo do Ameryki, poddając wyspy swoje pod 
protektorat Stanów Zjednoczonych. Poselstwo to 
przybyło do Nowego Jorku i przyjęte zostało z o- 
twartemi rękami; a Yankeesi cieszyli się już w 
duszy, że tak snadno udało im się pokonać 
Johna Bulla. Traktat został podpisany, na mo­
cy którego wyspy Sauwańskie przeszły pod 
zwierzchnictwo Stanów Zjednoczonych. Ale nie 
wysechł jeszcze atrament podpisów, kiedy nad­
szedł telegram, że Artur Gordon, gubernator 
wysp Fidżi, wziął w posiadanie wyspy Sauwań­
skie *v imię Wielkiej Brytanii i zatknął w por 
cie Pago-Pago sztandar angielski na 24 godzin 
przed podpisaniem traktatu w Nowym Jorku. 
Oburzenie Stanów Zjednoczonych ma być wiel­
kie, tem większe, że ze stanowiska prawnego 
przyczepić się do Anglii nie mogą, bo okupacja 
nastąpiła o jeden dzień wcześniej przed odda­
niem tych wysp pod protekcję Ameryki i przeto 
Anglia zajęła tę ziemię w chwili, gdy ona jesz­
cze do Ameryki nie należała. Zatem Anglia oba­
wiać się tego nie ma potrzeby, aby Ameryka z 
powodu wysp Sauwań°kich wojnę jej wypowie­
działa, ale pessymiści tutejsi utrzymują, że Ame­
ryka, rozdrażniona tym faktem, snadniej sobie 
rozwiąże sumienie w sprawie korsarstwa i cho­
ciaż oficjalnie zabroni Moskwie, potajemnie je­
dnak będzie przez palce patrzała na'jej roboty, 

- i chociaż niczego jej nie dozwoli, dopóty jednak za­
braniać jej nie będzie, dopóki sprawki moskiew­
skie nie będą wprost wystawiały na niebezpie­
czeństwo Starów Zjednoczonych.

W  czasie feryj parlamentarnych, które prze­
bywamy teraz, a które już wkrótce się skończą, 
agitacje moskiewskie przybrały szalone rozmia­
ry. Moskwa sypała złotem tak rozrzutnie, że 
zdziwiło wszystkich, zkąd go tyle bierze, podczas 
gdy wiadomo powszechnie jak wyczerpany jest 
jej skarb. Rozrzutnością swoją urządziła kilka 
mityngów, a działając głównie na klasy wyro­
bnicze, zdołała w nich obudzić pewną niechęć 
do wojny tem snadniej, że klasy te w skutek 
stagnacji w handlu i przemyśle, maltretnjącej 
Europę już blisko od pół roku, cierpią już teraz 
wielką nędzę, a przewidują, że w razie wybuchn 
wojny znosić będą jeszcze większą musiały. Ztąd 
to pochodzą te adresy do rządu, pokryte tysią­
cami podpisów, a przemawiające za pokojem.

Każdy taki podpis kupiony został przez Mo­
skwę na wagę złota. Smutny to objaw, niepraw­
daż, że dzisiaj, wobec tak wielkiej swobody pra­
sy i w kraju tak wysoko wykształconym, Mo­
skwa może jeszcze przekupywać ludzi! A lt jest 
on jednym więcej dowodem, że sprawy międzyna- 
rodowych stosunków są wyższe po nad inteligen-

Dlaczegoby Anglia prowadziła 
wojną ?

Mówimy o tem i piszemy, że Moskwa mo­
głaby upaść w skutek klęski poniesionej w za­
pasach z Anglią, że mogłaby się rozpaść na skła­
dowe części i że rezultatem kilkoletnego star­
cia mogłoby być to, że miejsce dzisiejszego mos­
kiewskiego imperium zajęłaby napowrót dawna 
Moskwa napół azjatycka, odcięta od morza, wy­
gnana za Dniepr i Diwinę. Mówimy zarazem o 
tem, że i wojny unikać nie wolno rządowi pe- 
tersburgskiemu, gdyż wszelkie ustępstwa sp  ̂ >- 
wadziłyby nieuniknioną rewolucję, a po rewolu­
cji chaos i u’ idek państwa. Nie wiemy jednak
0 tem, że i wielka Brytania czy to zwyciężona, 
czy to upokorzona zmieniłaby się rychło w wy­
spiarską Anglię narażoną na niezmierne klęski 
ekonomiczne i pozbawioną wszelkiego głosu w 
radzie narodów i że tylko gabinet Torysów może 
ją wyratować od upadku, i to podobno tylkr za 
pomocą jednego środka, wielkiej, zaciętej, nieu­
straszone, wojny.

Gdy Whigowie w roku 1832 przyszli do 
stern wyrywając Torysom berło, które od sześć­
dziesięciu lat dzierżyli, wszedł do ich gabin^ 
tu uciekinier z obozu Torysów, tak słynny póź­
niej lord Palmerston i przyniósł z sobą tradycje 
starodawne zewnętrznej polityki angielskiej. A  że 
lord Palmerston potrafił być najpopularniejszym 
ministr-ni angielskim, nie śmieli się Whigowie
1 nim rozłączyć, choć byli często w duchu nie-

cję tłumów, i że przeto dyrektywą w tej mierze 
dla rządów nie powinno być usposobienie najniż­
szych warstw ludowych, ale raczej usposobienie 
warstw średnich i wyższych.

Zrozumiał debrze rząd angielski znaczenie 
tych moskalofilskich de nonstracyj, i dla tego nie 
przywiązywał do nich żadnej wagi. Żeby jednak ta­
jemniczością swej akcji nie zwiększać zastępu 
swych przeciwników, i nie przyczynić się dobro­
wolnie, aby do przekupionych agitatorów przy­
łączyli się agitatorowie z amatorstwn, postano­
wił przerwać ciszę, pannjącą od dnia za­
mknięcia parlamentu i przez usta dwóch mini­
strów, Crossa i Gathorna Hardyego, wypowie­
dział swe zapatrywania o chwili obecnej. Szcze­
gólnie mowa Hardyego na mityngu konserwa­
tywnym w Bradfordzie, w którym udział brało 
przeszło 5.000 osób, sprawiła olbrzymie wraże­
nie. Dawno już nie zdarzyło mi się czysćać mo­
wy tak jasnej, tak popnlarnic przedstawiającej 
całą sytuację, a zarazem tak głębokiej, pełnej i 
wyższych poglądów politycznych i najwznioślej 
szych dążeń moralnych i humanitarnych. Efekt, 
jaki odniosła, był, powiadam, olbrzymi, niesły­
chany. Wydrukowana we wszystkich wielkich 
dziennikach tutejszych, w których zajęła pięć 
szpalt bitych od góry do dołu, a następnie prze­
drukowana w odbitce kosztem bradfordzkiego 
Tow. konserwatywnego, i rozrzucona gratis w 
kilkuset tysiącach egzemplarzy, dostała się ona 
do chaty każdego fermera, do poddasza każdego 
wyrobnika, i odrazu sparaliżowała wpływ złota 
moskiewskiego. Przeto nie kautem i Sybirem, 
więzieniem i banicją, ale drogą szlachetną, ro- 
zumnem trafianiem do przekonań, odwołauiem się 
do najwznioślejszych przymiotów duszy ludzkiej, 
do myśli i uczuć, zniszczył rząd angielski agita­
cje tajemne Moskwy, i naprowadził chwilowo 
wypaczone opinie warstw najniższych na drogę 
prawej i zdrowej polityki. Jakże są litości go­
dne te rządy, które w takich razach nic lepsze­
go wymyśleć nie mogą po nad policję i tortury, 
po nad banicję lub więzieniel

Dwie mowy Crossa, ministra spraw we­
wnętrznych, miane w hali zbożowej w Prestonie, 
o wiele mniejszej są wagi," niż mowa Hardyego. 
Cross nie odznacza się zresztą taką wymową 
jak Hardy. Dlatego też jego mowy pomijam mil­
czeniem, a za to Hardyego mowę przesyłam w 
dosłownym przekładzie. (Z powodu braku miej­
sca dzisiaj, mowę tę Hardyego podamy jntro; p 
r. O. N.)

Pendant do sprawy Bogolubowa.
B e rlin  d. 3. maja.

Czytelnicy wasi znają już dobrze sprawę Bo- 
golubowa, który w skutek paroletniego więzie­
nia i rózg, danych mu na rozkaz Trepowa, u 
marł w petersbnrgskiej fortecy. Podobną sprawą, 
lubo może nieco mniej jaskrawe pod względem 
formy, może się teraz poszczycić serdeczny przy­
jaciel Moskwy, rząd berliński. Powiadamy „mniej 
jaskrawą," bo rózg nie było, zresztą pod ka­
żdym innym względem nie widzimy żadnej ró­
żnicy między losem nieszczęśliwego Pawła 
Dentlera.

Dentler był redaktorem socjalistycznego 
dziennika Berliner freue Presse. Był to człowiek 
mało znany, meodznacząjący się ani wielkiemi 
zdolnościami, ani też wielką werwą i zapałem 
innych niemieckich socjalistów. Za przewinienie 
prasowe zamknięty został do więzienia, a po­
nieważ cierpiał na suchoty piersiowe, rodzina u- 
dała się przeto z prośbą do rządu, aby go wy ■ 
puszczono na wolność za kaucją. Rząu odmówił; 
udano się przeto z prośbą, aby go przynajmniej 
s celi więziennej przewieziono do więziennego 
szpitalu i prośbę tę poparto świadectwami le­
karzy, którzy przedtem Dentlera leczyli, i któ­
rzy zgodnie oświadczyli, że zdrowie jego jest tak 
w złym stanie, iż trzymanie go w więzieniu, na­
razi go na śmierć niechybną. Rząd i tej prośbie 
odmówił, a właściwie zadość jej uczynił tak 
niechętnie, że dwa miesiące strawił, zanim się 
zdecydował nakazać lekarzowi więziennemu zba­
dać stan chorego, a otrzymawszy jego raport, 
potwierdzający motywa prośby, strawił znowu 
dwa tygodnie, zanim się zdecydował przenieść 
chorego do szpitala. To też tymczasem stan cho­
rego, trzymanego w wilgotnem więzienia, pozba­
wionego świeżego powietrza i wszelkich najkar- 
dynalniejszych warunków hygienicznych, tak się 
pogorszył, że w kilka dni po odtransportowaniu 
go do szpitalu Dentler umarł.

Na wieść o śmierci Dentlera w więzieniu 
cała prasa socjalistyczna ogłosiła go męczenni­
kiem i zawezwała swych stronników do wypra­
wienia mu uroczystego pogrzebu. Ponieważ je­
dnak zmarli więźniowie chowani są na cmenta­
rzu Charite, gdzie demonstracyjny pogrzeb nie 
mógłby mieć miejsca, przeto redakcja Berliner 
freie Presse zażądała od matki zmarłego odstą­
pienia jej zwłok dla pochowania ich uroczyście 
na cmentarzu wolno-religijuej gminy. Matka 
Dentlera przychyliła się chętnie do tej prośby i 
niebawem ukazały się wielkich rozmiarów ogło­
szenia w socjalistycznych pismach, wzywające 
wszystkich osobistych i politycznych przyjaciół 
zmarłego do jak najliczniejszego zebrania się na 
pogrzeb. Nawet znana agitatorka berlińska p. 
Stagemann zawezwała swe przyjaciółki do odda­
nia ostatniej posługi Deutlerow W  dniu pogrze­
bu zebrało się też 8 do 10 tysięcy osób obojej 
płci, przybranych w czerwone chustki, takież 
szarfy i wstążki. Pogrzeb odbył się naturalnie 
bez żadnego udziału duchowieństwa Trumnę
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stanu, i choć Palmerston był im nawet często 
przeszkodą w przeprowadzeniu wewnętrznych 
planów. Palmerston był do śmierci konserwat: 
stą wśród Whigów, i on tylko umożliwił długie 
ich rządy, on nie dopuszczał by zasady Cobde- 
mistów Anglię zaprowadziły na drogę, na które; 
by długo nie mogła trwać, pozostając dawną po­
tężną Anglią.

Po jego śmierci nie trzeba było dłngo cze­
kać na to ażeby się Whigowie skompromitowali 
Chojj się nieprzyznali jeszcze do wszystkich 
swoich zamiarów, upadli skoro naród się dowie­
dział, że żadnej wojny pod żadnym warunkiem 
prowadzić niebędą, z kim innym jak chyba z 
Aszontami albo Maorysami, że dadzą wszędzie 
honorem i interesami Anglii pomiatać, i że na 
wewnątrz pragnęliby się pozbyć dwu instytucji 
angielskich z któremi się naród tak zrósł, że 
nieumiałby sobie Anglii bez nich wyobrazić, a 
mianowicie Izbj wyższej i nrzędowegó kościoła.

Nastali tedy Torysi, i poraź pierwszy od 
lat wielu na czas dłuższy, a Whigowie prowa­
dząc walkę ze zwycięzcami, przyznali się do tego 
wszystkiego o czem dotąd milczeli i ośv 'adczyli 
wprost, że dądą do rozbicia Wielkiej Brytanii, i 
że niewierzą aby Anglia mogła być długo je­
szcze krajem kwitnącym i środkiem moralnym 
Anglo -Saskiej rasy.

Wszyscy prawie mężowi* itanu Whigowscy, 
były kanclerz Lowe, były minister kolonji lord 
Brougham, Bright i GHadstene, wypowiedzieli 
jaśniej albo mniej wyraźnie te same zdania po­
tępiając wielką politykę Elżbiety, Anuy i oby-

Deutlęra nieśli kolejno socjalistyczni posłowie 
parlamentu i członkowie redakcji Berliner freie  
Presse. Prezydentka socjalistek berlińskich pani 
Hahn niosła za trumną wieniec z napisem: „Pa­
wle Deutler ! Umarłeś za wolność i sprawiedli­
wość. Pamięć twoją przechowają kobiety." Nad 
grobem przemówił poseł Most, następnie członek 
redakcji Berliner fr. Presse, Rackow. Gdy spu­
szczono trumnę do grobu, każdy kolejno rzucił 
garść ziemi a następnie posypały się wieńce 
izerwonemi przewiązane wstążkami, poczem w 
należytym porządku i spokoju ruszyły tłumy ku 
miastu.

Ale jakkolwiek pogrzeb odbył się spokojnie 
i bez narnszenia porządku publicznego, ztąd je ­
dnak wnosić nii można, aby socjaliści byli zda­
nia, iż tą uroczystą demonstracją dostatecznie 
wywzajemnili się rządowi. Berliner Freie Presse 
pospieszyła natychmiast kłam zadać podobnemu 
przypuszczeniu. W artykule zatytułowanym: „Mi­
łujcie nieprzyjaciół waszych", pisał organ socja­
listów nazajutrz po pogrzebie te słowa! „Czy­
telnicy nasi znają los Deutler a z własnego jego 
listu; wiedzą przeto, że lekarz więzienny nie 
miał przez siedm tygodn: dość czasn do wyda­
nia opinii o stanie zdrowia Deutlera. Wiedzą 
także, że dyrekto. sądu miejskiego Reich potrze­
bował trzynaście dni do tego, aby radcy medy­
cznemu Wolfowi przesłać rozaaz dc zbadania sta­
nu zdrowia Deutlera. Wedle oświadczenia Deut­
lera upłynęło następnie jeszcze jedenaście dni, 
zanim go przewieziono do Charite. Dyrektor są­
du miejskiegc Reich przeciążonym jest z pewno­
ścią tak bardzo procesami Kariemi, że nie miał 
nawet czasu myśleć o uwięzionym w Stadtyoig- 
tei chorym Deutlerze! Z własnego doświadcze­
nia i dokładnej osobistej znajomości z Deutleren 
nie wahamy się'tu oświadczyć, że dni Deutlera 
przez więzienie ukrócone i śmierć jego przyspie­
szoną została. Żądamy, aby wytoczono śledztwo 
co do śmierci Deutlera i nkarano winnego urzę­
dnika. Jest to żądanie nie tylko najprostszej 
sprawiedliwości, ale nadto środek konieczny i 
polityczny dla dobra naszego narodu i ojczyzny. 
Chrześcianie powiadają wprawdzie: „„Miłujcie 
nieprzyjaciół waszych!4" — nie postępują jednak 
wedle słów powyższych. My w duszy myślimy 
sobie: „„Oko za oko, ząb za ząb."" Żądamy 
przecież, aby państwowo zorganizowany wymiar 
sprawiedliwości postarał się o to, aby nie wpa­
dnięto ja  myśl pomszczenia postępowania z Deut- 
lerem. Kto widział kondukt pogrzebowy Deutle­
ra, kto zauważył oburzenie, malujące się na twa­
rzach tłumu, postępującego za trumną Deutlera, 
kto słyszał półgłośne przekleństwa, wydobywają­
ce się z piersi naszych przyjaciół politycznych, 
ten mimowolnie _ pomyśli o — Wierze Zaznlicz! 
Deutler był nieprzyjacielem dzisiejszej formy 
rządu, nieprzyjacielem istniejącego porządku spo­
łecznego, nieprzyjacielem swych chrześciańskich 
oskarżycieli i sędziów. Nie rościł też żadnej 
pretensji do tego, aby obchodzono się z nim we­
dle słów: „„Miłujcie nieprzyjaciół waszych."“ 
Miał przecież zupełne prawo żądać, aby nie im­
putowano mu słów, których nie powiedział, miał 
zupełne prawo do tego, aby obchodzono się z niin 
stosownie do stanu jego zdrowia, aby zrewido­
wano go natychmiast przez lekarzy i wypuszczo­
no z więzienia, skracającego dni jego żywota. 
Prawa tego odmówiono mu. Żądamy przeto — 
oka za oko, ząb za ząb —  żądamy zadosyćnczy- 
nienia za wyrządzoną krzywdę I"

Wezwanie —  nieprawdaż —  jasne i wszem 
zrozumiałe Ber. Fr. Presse pragnie, aby spra­
wa Deutlera zakończyła się takim samym epi 
logiem jak, spraWa Bogolubowa, ab.” Berlin stwo 
rzył niemiecką edycję Wiery Żazulicz. Do tego 
jednak prawdopodobnie nie dojdzie, jakkolwiek 
zapominać się nie godzi, że jednakowe przyczy­
ny zradzają zawsze jednakowe skutki.

Zresztą czy dójdzie czy nie dójdzie, to nas 
nie obchodzi. Niech się o to troszczy policja 
berlińska. Dla nas ze stanowiska politycznego 
ważnern było podniesienie i wskazanie analogii 
w chorobach, które podkopują zdrowie dwóch 
sprzy mierzonychfi na jednakowych zasadach opar­
tych rządów.

Angi i j  w lsmiclzie.
Fremdenblatt wiedeński otrzymał z Isrnidu, 

w pobliżu vtórego teraz zuajduje się stacja 3ska- 
dry admirała Hornbyego, następującą relację:

„He razy Anglicy mają uzasadnione widoki 
być zawikłanymi w większą wojnę, duch .ch 
przedsiębiorczy potęguje się tak dalece, iż mimo- 
woli trzeba wierzyć, że nie masz żadnej prze 
szkody, którejby zwalczyć nie mogła energia ja ­
snowłosych wyspiarzy. I dzisiejsza sytuacja nie 
pewna otworzyła pole kilku awantnrniczym pro­
jektom, z których osobliwie jeden narobił hałasu 
nieuzasadnionego. Projektanci należą do grona 
oficerów i inżynierów eskadry Hornby’ego. W ra 
zie wojny nie chcą poprzestać jedynie na sforso­
waniu Bosforu, i na wysadzeniu w powietrze 
wszystkich min podwodnych za pomocą torpe- 
dów dewastacyjnych, aby utorować wolny prze­
pływ dla floty pancernej, lecz projektują jeszcze 
co innego. Niedaleko Ismidu —  w odległości 
21.000 metrów, Czyli trzech mil niemieckich, znaj­
duje się małe jezioro nazwiskiem Sabandża. Na 
wschód od tego jeziora w dystansie około 7.000 
metrów przepływa bardzo znaczna, ale dotąd zu­
pełnie niespławna rzeka Sakaria, wpadająca do 
Czarnego morza na zachód od doskonałego portu 
tureckiego Eregli. Zatoka tedy ismidzka, jezio 
ro i rzeka mają pozostawać za sobą w takich
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dwu Pitów i sLazując z największym spokojem 
Anglię na upadek

„Anglia" powiadają, „nie może utrzymywać 
panowania swego bez częstych wojen, a wojny 
muszą pociągnąć za sobą ofiary pieniężne i 
wielkie wojskowe wytężenia na morzu i lądzie, 
niebezpieczne dla wolności angielskiej. Pano 
wanie w Indjach jest niemoralnem, panowanie 
w kolonjach będzie niepotrzebnem, . skoro kolo­
nie będą dość silne dla własnej obrony, i przy­
szłość narodu angielskiego leży za morzami w 
mnogich rzeczach pospolitych Ameryki, Afryki i 
Austral dama monarchiczna Anglia stanie się 
wkrótce tylko bankiem wielkim, i szanownym 
zapewne ale małoważnym zabytkiem przeszłości."

Przeciw tym argumentom powstaje dziś cała 
prawie Anglia z oburzeniem. Whigowskie stron­
nictwo się rozpada i Torysi zdają się pozosta­
wać przy sterze w bezpieczeństwie, i mogłoby 
się zdawać, że Wielka Brytania już wyratowana 
przez lorda Bedconsfielda. A  jednak niechby 
Anglia ustąpiła w sporze który się dziś toczy, 
niechby niejodniosła niewątpliwego zwycięztwa, 
Whigowie dowiedliby wnet narodowi, że oni 
mają słuszność, że ich przeciwnicy podobnie jak 
oni niemogą wstrzymać Wielkiej Brytanji od ko­
niecznego rozkładu, i że oni o tyle lepsi od 
przeciwników swoich, że umieją spokojnie przy­
gotować to co jest . nieuchronnem, i że potrafią 
bez walki i wstrząśnienia dokonać rozbioru włas­
nej wielkiej ojczyzny. I Whigowie wróciliby do 
steru, ogłosiliby niepodległość kobnji, pozbyliby 
się powoM Indji, i kosztem istnienia Wielkiej 
Brytanji dopięliby tego czego pragną, a miano-

stosunkach topograficznych, że nie potrzeoaby 
było wielkich wytężeń, by z zatoki wybudować 
kanał do jeziora, a ztamtąd do rzeki Sakaria, i 
tym sposobem przy jednoczesnem uregulowaniu 
tej rzeki, stworzyć nową bezpośrednią drogę mor­
ską z morza Marmora do Czarnego morza. W  ła­
twowiernej Europie myśl ta jenialna zwróciła na 
siebie uwagę, a osobliwie dzienniki angielskie 
wysławiały okoliczność, że tak wielki projekt po­
wstał w głowach angielskich inżynierów. Tym­
czasem myśl, morze Marmora i Czarm z wyzy­
skaniem wzmiankowanych stosunków hidrografi- 
cznych połączyć, i stworzyć tym sposobem dru­
gą drogę morską, nie jest bynajmniej nową, ale 
owszem —  bardzo dawną. Powtóre przedsiębior­
stwo to jest illuzją, gdyż albo wcale nie, albo 
tylko z niesłychanemi kosztami po wieloletnich 
wysileniach dałoby się zrealizować. Ważnem i 
pożytecznem może być jednak tylko to wszystko, 
co się da w najkrótszym czasie przeprowadzić; 
nie można bowiem liczyć w Anglii na długole­
tnią wojnę, podczas której Bosfor mógłby być u- 
ważany za zamknięty. Wątpliwości te porusza 
my dlatego, ponieważ sprawa ta jest dowodem, jak 
dalece Anglia ma zwyczaj, zwracać uwagę na 
uboczne rzeczy dla miłej idei, bez rozważenia 
środków i dróg, prowadzących do rozstrzygnięcia 
głównej kwestji.

Z Ismidu przez Sabaudię do ujścia Sakarji 
ma być utworzoną nowa linja akcyjna morska, 
i to w najkrótszym czasie. Anglia pochwala tę 
myśl, ponieważ ma być pomysłem angielskim. — 
Powiadamy: „ma b y ć " , ponieważ faktycznie nie 
jest. Projekt ten bowiem miał swoich reprezen­
tantów jnż za czasów rzymskich. Pliniusz nazy­
wa projekt kanału wspomnianego ideą Trajana, 
zarówno szczytną dla wielkiego władzcy, jak po­
żyteczną dla Nikomedyjczyków. (Ismid leży w 
miejscu starożytnej Nikomedji.) Lecz już Mitry- 
dat miał rozpocząć budowę takiego kanału, 
gdyż Rzymianie znaleźli ślady podobnych robót. 
Fakt ten zadziwi zapewne projektantów angiel­
skich, pominąwszy już inne kalkulacje, o wiele 
nowożytniejszej cechy w tym kierunku. Od cza­
su zapanowania Turków znany osmański archi­
tekt Sinan nosił się z myślą wykonania projektu, 
ale nie przystąpił do niego. W  połowie 18go 
stulecia przedłożono dalsze projekta w. wezyre 
wi Kiuprili, i argumentowano, że. są wykonalne, 
albowiem żadna znaczniejsza góra nie stoi na 
przeszkodzie, a nadto spad wody od jeziora do 
zatoki Ismidzkiej na przestrzeni 21 000 metrów 
wynosi zaledwo 20 metrów. Późniejsze pomiary 
Czichaczewa (około r. 1840) wykazały, że jezioro 
Sabandża nie 60 ale 400 stóp leży nad powierzch­
nią morza, zkąd wnosić należy, że tureccy inży­
nierowie (jeżeli zasługiwali na tę nazwę) nie 
zrobili żadnej niwelacji, lecz w rachubach swo­
ich spuszczali się jedynie na oko, co jak wa 
domo bardzo mylić może. Przedsiębiorstwo i wte­
dy nie rozpoczęło się, i dopiero za panowania 
Mustafy III postanowiono wziąść się do rzeczy, 
i roboty przygotowawcze objął niejaki baron Zott 
(1785). Nigdy jednak nie było słychrć, żeby isto­
tnie budowa kiedykolwiek się rozpoczęła, a za­
tem projekt był jednodniówką. W czasopiśmie 
Ausland z r. 1855 znajdujemy w nr. 18 (str. 
415 — 418) techniczną rozprawę o tym kanale 
a mianowicie napisał ją Francuz Hommaire de 
Helle. Przeprowadził on był kompletna niwela­
cję i przyszedł do rezultatu, że pomi gdzy zatoką 
Ismidzką a jeziorem Sabandża leży wyżyna, 120 
stóp wysoka, tudzież wielka przestrzeń moczą- 
rowata, która utrudnia budowę kanału, a nawet 
czyni ją całkiem niemożebną, gdyż do tego po- 
trzebaby było wystawić po obu stronach kilka 
kosztownych ślaz i parę reserwoarów. Helle za­
niechał tedy projektu i zalecił bndowę gościńca 
bitego dla ułatwienia komunikami. Sułtan obda­
rzył go za to złotą tabakierą z brylantami. Z-e- 
sztą w dawniejszych czasach i rzeka Saka .a 
miała mne stosunki. Od tego czasu zmieniła 
ona znacznie swoje koryto, a mianowicie dalej 
kn wschodowi, jak o tem świadczy suche koryto 
z mostem łukowym kamiennym, dziś jeszcze wi­
doczne. Przez teraźniejszą rzekę prowadzi most 
tylko drewniany. Legenda turecka tłumaczy so­
bie tę zmianę koryta gadką, że pewien pobożny 
derwisz, od którego nieubłagany akcyźnik żądał 
opłaty myta mostowego, nie mógł sobie inaczej 
poradzić, jak tylko westchnieniem do Boga o 
pomoc. I oto nagle rzeka opuściła swe łożysko, 
spłynęła ku wschodowi, i pobożny pielgrzym 
mógł przeprawić się suchą nogą. Teraźniejsza 
rzeka ma średniej głębokości 3 stop} i musia- 
noby przedsiębrać bardzo rozległe roboty regu­
lacyjne, aby prąd pogłębić do tego stopnia, iżby 
mogły płynąć lekkie łodzie kauonierskie.

„Jenialna idea" jest tedy tylko ideą, a 
nadto nie angielską. Na razie admirał Hornby 
będzie musiał starać się o wolny przepływ Bos­
forem, a wspomniany projekt położyć na karb 
nudów i braku zajęcia swoicń inżynierów okrę­
towych.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 7. maja.

* Panna Deryng grała wczoraj Klarę w „Ślu­
bach panieńskich." Le wszystkich ról, w których 
wystąpiła dotąd, rola Klary była najlepiej odegraną. 
Odpowiada ona też najwięcej właściwościom talentn 
artystki, która ją stndjowała widocznie z zamiło­
waniem i nadzwyczajną sumiennością. Kilka scen 
główniejszych odegrała panna Deryng po mi 
strzewskn.

wicie tego aby większość ogromna narodu an­
gielskiego żyła w dwudziestym wieka v, pań­
stwach demokratycznych, republikańskich i bez­
wyznaniowych. Inaczej tego dopiąć niemogą, bo 
wiedzą dobrze i z własnego doświadczenia, że 
większość narodu angielskiego niepozwoli nigdy 
aby w Anglii zmieniono główne podstawy odwie 
cznej konstytucji.

Proponowano nieraz Anglii tozbiór Turcji. 
Mówiono jej: bierz Egipt i Syrję i Mezopotamią 
zresztą, a będziesz miała zabezpieczoną drogę 
do Indyj, i zabezpieczono Danowanie nad nowemi 
ogromnemi przestrzeniami."

Różne rzeczy można temu projektowi zarzu­
cić. Mógłby on zbudzić nieufność Francji, mógł­
by zrazić świat mahometański; ale wszystkie te 
zarznty nie ze wszystkiem są stanowcze, i gdyby 
whigów nie było na świecie, być może że torysi 
przystąpiliby do rozbioru, i że utworzylioy ry­
chło nową imperję afrykańską, większą jeszcze 
od indyjskiej. Ależ oto są właśnie n. świecie 
whigowie, i rzecz niezawodna, |.e gdyb torysi 
przystali na rozbiór Turcji, jak się teeA domaga 
p. Dicey, publicysta znakomity an* uski, po­
wstałyby wielkie hałasy whigowskie, hałasy 

słuszne, którehv ster oddały w ręce Gladstona. 
Przedstawiliby narodowi przeciwnicy Beacons- 
fielda, że ukorzył się przed Moskwą po długiej 
fanfaronadzie niby przedwojennej, że wreszcie 
oddał w jej ręce południowy wschód Europy, i 
że dodał samochcący do nieuniknionych ustępstw 
zbrodnię bezecną rozbiorą, i że nałożył na An­
glików jałowe zad. iie podboju dzikiej Afryki. 
Na te hałasy nie zńalezionoby odpowiedzi, Glad-

* Odczyt piąty dr. Stanisława Krzyżanowskiego 
„O szlachcie w ogóle i w Polsce" odbył się dnia 
1. b. m. W  ofezycie tym była mowa o szlachcie 
polskiej w przeszłości. Następny odbędzie się dziś 
we środę. Prelegent mówić będzie : „o szlachcie, • 
nobilitacjach, indjgenacie i o arystokracji.

* Za pośrednictwem Wnej Eligii Grossuwej zo­
stały dla biednych wychodźców polskich w Tnrcji 
następująca składki na miejsce przeznaczenia ode­
słane : od Wnej Eugenii z Lisowskich Stankiewi- 
czowej 150 zł. , od Wnej Felicji z Dobrzańskich 
Sozafiskioj 10 zł.

* Stowarzyszenie pocztmistrzów galicyjskich w 
myśl statntn §. 28 odbędzie w dnia 25. maja b. r. 
w sali radnej magistratn lwowskiego o godzinie 9. 
rano zwyczajne walne zgromadzenie, do uczestnic­
twa w którem najuprzejmiej członków zapraszam.

Rohatyn dnia 3. maja 1878.
hydqr Kowalewski, 

prezes Stowarzyszenia pocztmistrzów.
* Na dochód ochronek chrześciańskich i szkoły 

Towarz. Harmonii odbędzie się w sali ratnszowej 
w niedzielę dnia 12. maja b. r. koncert pani Dć- 
sirć Artot-Padilla, panny Panliny Grossi, pp. Ma- 
riano Padilla, J. L. Nicode J. Schnitzler i L Mąrka. 
Program: Oddział I. 1 Warjacje na temat Bsetho- 
vena na 2 fortepiany Saint saeasa, odegrają pp. 
Nieodć i Marek. 2. Verdi Prati H&ndla, odśpiewa 
pa i Desirć Artot. 3. „L i trille dn diable" (Soaata) 
Tartini, odegra p. Schnitzler. 4. Dormi pure Saa- 
drini, odśpiewa p. Mariano Padilla 5. Arragonaise 
z „Domino noir" Anber, odśpiewa panna Grossi. 
6. Serensde Gonnoa, odśpiewa pani Desiró Artot. 
Oddział 11. 7. a) Iuiprumptu Chopin ; b) Soirśe de 
Vienne Liszt, odegra p. Nieodć. 8. a) M&rznacht 
Tanbert; b) Dans le bean ciel d’ Espagne Semet, 
odśpiewa pani Desire-Artot. 9. Air i Gavotte Vienx- 
temps, odegra p. Schnitzler. 10. Pieśni * * *, 
odśpiewa panna Grossi. 11. Tarantella Rossini, od­
śpiewa p. M. Padilla. 12. Dnetty hiszpańskie * * *, 
odśpiewają pani D. Artot i p. M. Padilla. Począ­
tek o godzinie 7. wieczór

— W Glinianach pobłogosławiony został w 
kościele paraf obrz. łac. w niedzielę przewodeią, 
d. 28. kwietnia, przez ks. Józefa Boh lana, probo­
szcza z Delatyna, związek małżeński między p. Al­
fonsem Parczewskim, patronem trybunału z Kalisza, 
wydawcą „Analektów wielkopolskich", autorem mo 
nografii Szadka i wieln innych prac historycznych, 
a panną Aleksandrą Bohdanówną. córką p. Hipolita 
Bohdana, b. majora i właściciela dóbr Zadwórze, i 
Amelii z Konopków.

—  G rybów  3. maja. Rano o czwartej dwana­
ście strzałów z moździerzy oznajmiło nam dzień 
wiekopomnej pamiątki: konstytucji 3. maja, później 
muzyka tutejsza obes” ła kilkakrotnie miasto, gra­
jąc narodowe melodje, —  o 9tej odprawił ks. pro­
boszcz tntejszy solenne nabo żeństwo, na które bar­
dzo licznie zebrali się pob ożni tak ze wsi jak i 
z miasta.

—  Jassy, 1. nu.ja. O tydzień później, według 
obowiązującego w krajach rumuńskich kalendarza 
jnliańskiego, obchodziliśmy Wielkanoc. Dzieląc się 
w szcznpłem kółkn święco nem, wzdychaliśmy za 
nbiegtemi latami młodości, g dy pełni nadziei lepszej 
przyszłości w domowem gronie, na ojczystej ziemi 
wesoło patrzało się w świat, nie myśląG o tem, że 
kiedyś potrzeba będzie sznkać pracy lnb przytnłkn 
w obczyźnie. To też serdeczniej ściskają się bra­
tnia dłonie w pośród obcych, tem więcej budzi się 
miłość do wszystkiego co swojskie, i dlatego głę­
boko odczuliśmy stratę poniesioną z powodu prze­
niesienia itąd do Lwowa dotychczasowego dyrek­
tora ruchu drogi żelaznej Lwewsko-Cberniowiecko- 
Janakiej pana Władysława Słonińskiego, i jeżeli co 
może nas pocieszyć po tej stracie, to chyba prze­
konanie, iż kraj zysanje w nim męża, który zdo­
bywszy w obczyźnie wśród najtrudniejszych okoli­
czności i na trndnem stanowiska ogólne aznanie i 
prawdziwy szacnnek, potrafi się i krajowi dobrze 
zasłniyć. Rząd rnmnński ozdobił pana S. krzyżem 
kawalerskim „gwiazdy rnmnńskiej", zarząd drogi 
żelaznej nagrodził awansem, urzędnicy tejj drogi 
złożyli mn w podarunk i na pamiątkę ładny sre­
brny pnhar, a urzędnicy Rumuni ofiarowali mu por­
tret olejny, trafnie wykonany. Pożegnanie byłe 
prawdziwie serdeczne; każdy z ebecnych garnął się 
przed odejściem pociągn jeszcze ra* Odcisnąć dłoń 
8 w ego dawnego przełożonego i powiedzieć na drogę 
„Szczęść Boże."

Jeszcze jedną wiadomością podzielę się z wa­
mi. która wam niezawodnie miłą sprawi niespo­
dziankę. Zarząd biblioteki polskiej w Rnmnnii w 
imienia wszystkich członków biblioteki przesłał na 
Wielkanoc rocznicy jubileuszowej J. I. Kraszewskie­
go, zasłnżonemn jnbilatowi artystycznie wykonany 
adres z życzeHiami a tem samem dał dowód, iż w 
sprawach dotyczących naszego ogółn, odcznwa ka­
żde tętno naszego krają.

—  K rak ów  6 maja. Namiestnik hr. Potocki 
zabawiwszy cały dzień w Krzeszowicach, odjechał 
w sobotę wieczór pospiesznym pociągiem do Lwo­
wa, gdzie jnż w niedzielę w południe miał udzie­
lać posłuchań. Dyrektor Matejko skorzystał z po- 
bytn namiestnika w Krzeszowicach, aby rozpocząć 
portret jego jako byłego marszałka krajowego 
Mistrz naszkicował głowę, a w domu wykona por­
tret; namiestnik wszelako parę jeszcze razy bę­
dzie musi ił  mu siedzieć. Na wystawie paryskiej 
zachowanem jest miejsce dla obrazu „Bitwa pod 
Grunwaldem;" zdaje się jednak, że artysta nie 
zdoła go wykończyć przed zamknięciem wystawy. 
W takim razie nkaże się zapewne w paryzkim sa­
lonie wystawy obrazów.

W  tych dniach sprzedawane h»dą obrazy i 
BWgaaagTjw mmmaaaaaamBamsKtmammamiemBammKamatMm
sfon stanął by u steru państwa, pozbyłby się 
zaraz Egiptn i mógłby ze spokojem przystąpić 
do rozbioru W. Brytanii, przekonawszy naród 
angielski o tem, że inna energiczna polityka 
jest niemożliwą w dzisiejszej Anglii.

Więc torysi sami pragną wojny, albo zupeł­
nego dyplomatycznego zwycięztwa, równającego 
się upokorzeniu Moskwy. A z dwu tych rzeczx 
woleliby wojnę. Nie prowadziliby jej o cieśniny, 
ani o Bessarałiią, ani o Armenią, choćby naro­
dowi i Europie mówili tylko o Besarabii, Ar­
menii i cieśninach, prowadziliby ją  o trwanie 
dalsze W. Brytanii, i byłaby to może więcej 
wojna z whigami jak z Moskwrą.

Wojna musiałaby natychmiast obudzić pa- 
trjotyzni angielski, musiałaby wzbudz.ć poczucie 
łączności między Aoglią, Australią, Przylądkiem 
i Lidjami mogłaby dać początek istnieniu owego 
federalnego parlamentu, o kte ym niektórzy to- 
rysi marzą, i któryby obradował nad wspólnemi 
sprawami ogromnego cesarstwa, a zwycięztwo 
utwierdziłoby torysów na długi czas przy sterze, 
tak żeby mogli W. Brytanią na długie lata zki- 
tować, i uczynić z niej państwo z poczuciem 
jedności swej, a wtedy panowałby za jakich lat 
pięćdziesiąt Albert II., wnuk królowej Wiktorji 
nad niezliczonym narodem ludzi mówiących po 
angielsku we wszystkich częściach świata i był 
by bezsprzecznie najpotężniejszym na świecie 
mocarzem. I o to prowadzić będą teraz Anglicy 
wojnę, gdy j i  już raz rozpoczuą.

Wojewd' P-iedij*ycki



siążki po lip. Szymonie Dutkiewiczu drogą licy- ‘ Na telegramy 2 Londynu dziś nastąpiła
taeji publicznej. Są tam obrazy Głowackiego, Płon- zwyżka na giełdzie. Po zracznem podskoczenia 
czyńskiego, Gorczyńskiego, Hadziewicza, Stachowi- rubla papierowego w piątek z 1 złr. 12 et., do 
cza Suchodolskiego, Kostrzewskiego, Zaleskiego, a 1 złr. 18 ct., zaczął on znowu spadać i zszedł 
biblioteka posiada wiele recnych dzieł polskich i do 1 złr. 15 ct. Dzisiaj zsś znowu podskoczył 
w ogóle z Samych dzieł polskich się składa. do 1 złr. 18'/, ct. A zwyżka ta opiera się na

Wilhelm Kotajny, tutejszy kupiec i właściciel do- ( wiadomościach o gotowości Moskwy do ustępstw 
mu, ki-sier zakładu gazowego, wracając w sobotę | wobec Anglii, i o gotowości Anglii do ustępstw, 
w i e c z ó r  do domu uczuł się nagle słabym. Policjant wsa-i jeźli tylko Moskwa przedłoży traktat sanstefań- 
dził go do dorożki i zawiózł do kliniki, w drodze j ski kongresowi.
jednak chory tknięty apopleksją, życia dokonał. | Agenci Busse twierdzi, że podane przez
Liczył lat 44, był bezżenny. i Timesa ustępstwa moskiewskie są przesadzone,

  w  Z u rych u  umarła d. 28. kwietnia Karo* S gdyż Moskwa tylko w ogóle oświadczyła swą
lina z Mazów Towiańsfca, żona Andrzeja Towiań-1 skłonność do ustępstw, jeźli główny cel wojny

nie będzie naruszony, t. j. oswobodzenie chrze-skiego.
—  Z P aryża  donoszą o ciekawej sprawie jaka 

w ytoczona została  z powodu obrazu malarza w ę­
giersk iego Zichy. Obraz ten w chwili otwarcia w y­
staw y by ł zawieszony w salonie, dziś został jnż 
zdjęty. Tendencja obrazu była  polityczna ; przed ­
staw iał on „O kropność w ojn y" i dawał wizerunki 
obu cesarzy, eara Aleksandra i W ilhelm a scharak­
teryzow anych  jako nowoczesne Tam erlany. Obraz 
przyjęto, ale po o u a r c in  ktoś zw rócił nwagę za- 
rządn na jeg e  tendencję, a ten spiesznie postarał 
się u komisji węgierskiej o to, by cofnąć płótno z 
pawilonu, ponieważ z góry  już postanowiono nle- 
przyjm ow ać na wystawę żadnych przedm iotów ta­
kich, któreby rozdrażnienie czyjekolw iek  spow odo­
wać m ogły. Zarząd w ystawy tranenzkiej pierwszy 
podał tę myśl, a i rząd niemiecki chętnie się na 
nią zgodził.

— Sprostowanie. Wczoraj w  artykule o n o­
wych ustępstwach Moskwy, w rubryce „Ostatnich w a - 
dom śi:i“ zaszedi ważny błąd drukarski. Wśród wyli­
czonych trzoch domniemanych ustępstw M -skwy, trze­
cie opiewało : „M -skwa zgad/a się na poczynienio pe­
wnych ustępstw na rzecz grauic", tymczasem c/ytać 
nakży, że się ona z g a l/a  „n a  poczynienie pewnych 
ustępstw i a rzecz Grecji."

Telegramy innych pism.
B e r l in  5. maja. National Ztg podaje alar­

mującą depeszę z Wiednia, pochodzącą na oko 
se sfer urzędowych.. Ztprzecza ona stanowczo 
wszelkim doniesieniom, jakoby pomiędzy Moskwą 
a Austrją istniała jaka osobna mnowa, i kładzie 
nacisk na to, że Austrja zawsze domagała się 
europejskiej regulacji. Słychać, że rząd austrja 
cki grozi pewnemi kontrdziałaniami, jeżeli sado­
wienie się Moskali w Rumunii będzie trwać 
dalej.

P a r y  5 maj‘a. Według depeszy w Jour­
nal des Debata nstne propozycje moskiewskie 
pochodzą od samego cara, i dlatego to należy 
je uważać za definitywne. Negocjacje pozostały 
wprawdzie dotąd bez rezultatu, są jednak w 
lepszym duchu prowadzone. Anglia zażądała od 
Ameryki wyj ‘śnień względem podejrzanych okrę­
tów, lecz większa część doniesień o moskiewskich 
projektach korsarskich jest wymysłem, aby sze 
rzyć postrach w angielskich sferach handlowych. 
Admiralicja angielska przedsięwzięła środki 
ostrożności.

Temps donosi, że gabinet niemiecki pono­
wnie próbował pośredniczyć.

L o n d y n  5. maja. Ze źródła autentycznego 
słychać, że hr Szuwałow poufnie uwiadomił 
margrabię Salisburyego, iż Moskwa wkrótce od­
powie na propozycje angielskie. Moskwa zrobi 
Anglii koncesje, chociaż nie we wszystkiera, co 
okólnik Salisburyego poruszył. Jest nadzieja po- 
roznmienia, i dlatego dzisiejsza rada ministrów 
odroczyła się bez powzięcia definitywnej uchwały.

P e r  5. maja. Według wiadomości, jakie 
dzisiaj z sandc aku sofijskiego i niżańskiego na­
deszły panuje tam między lndnością mahome- 
tańską wielkie wzburzenie, uważane jako zwia­
stun ruchu. Podają jako wiadomości z pewnego 
źródła, że osobistość bardzo znakomita ze Sofii 
przedstawiła możliwość zorganizowania w za- 
choduiej Bułgarji powstania, i otrzymała na ten 
cel od pewnego poselstwa europejskiego znaczne 
środki pieniężne.

Mniemają, że na wypadek wojny Anglicy 
przygotowują wielką dywersję na tyłach armii 
moskiewskiej (Tagblatt).

B u k a r e s z t  5. maja. Dotąd wylądowało 
w Burgas 8000 mojska moskiewskiego z Kau­
kazu, z których 6000 do Adrjanopola wysłano, 
a reszta w Burgas pozostała. Powstańcy buł­
garscy ustąpili z Czyrhanu i jego okolicy. Toż­
samo przenieśli swoją głównę kwaterę z Papaski 
W pobliże Slanimaku. (Tagblatt.))

f o l o m  Gaz. Nar. i ostał wiaioiości-
Zaczyna już wychodzić na jaw, po co Moltke 

jeździł do Kopenhagi. Z początku pisano, iż ma 
skłonić Danię i Szwecję do uznania wraz z 
Niemcami Bałtyku za morze zamknięte, do któ­
rego nie byłoby wolno wpływać okrętom wo­
jennym mocarstw, niemających posiadłości na 
wybrzeżach bałtyckich. Lecz tego projektu nie 
chciała przyjąć ani Dania ani Szwecja, gdyż to 
byłoby doprowadziło do wojny morskiej z Anglią 
Ody się rzecz nieudała, zaprzeczono z Berlina, 
ażeby Niemcy ku temu dążyły. Natomiast pod­
niesiono nowy proiekt, na który już i Dania i 
Szwecja zgadzać się ma. Oto państwa nadbał­
tyckie dla zachowania neutralności, w razie 
wojny angielsko-moskiewakiej, mają porty swe 
zamknąć tak dla floty angielskiej jak i moskiew­
skiej. Projekt ten wymierzony jest przeciw An­
glii, bo Moskwa posiada na Bałtykn kilka por­
tów, angielska zaś flota nie mogłaby należycie 
operować, gdyby nie mogła nigdzie na Bałtyku 
mieć składów węgla i żywności, i przystani, 
gdzieby zawinąć mogła w razie burzy._________

sku uzbroić, i osadzić ludźmi, sprowadzonymi z 
Moskwy.

Pisząc o zastąpieniu Trepowa „młodym, 
zdolnym i energicznym jenerałem", National Ztg. 
robi uwagę następującą: „Skutki werdyktu z d. 
12. kw etnia na instytut przysięgłych w ogóle, 
nie czeW y  długo, jak to od początku się oba­
wiano. Jak się zkądinąd dowiadujemy, zachodzi 
w tern wszystkiem jeszcze jedna osobliwość. Do­
tychczas wszystkie procesa polityczne były pro­
wadzone zwykle przed oddziałem senatu, umyśl­
nie do tego ukonstytuowanym Gdy sprawa Wie­
ry Zazulicz przychodziła na porządek dzienny, 
miał minister sprawiedliwości, hr. Pahlen, spe­
cjalnie prosić o to cara, aby proces jej był roz­
strzygany nie przed politycznym trybunałem wy­
jątkowym, lecz przed zwykłą ławą przysięgłych. 
Po zakończenia procesa w sposób tak niespo­
dziany, hr. Pahlen był pierwszy, który carowi 
doniósł o werdykcie, eo naturalnie bardzo przy­
krą było dla ministra rzeczą. W Pahlenie insty­
tucja sądów przysięgłych traci gorącego obrońcę, 
a ograniczenie kompetencji przysięgłych jest wy­
łomem w urządzeniach sądowniczych Moskwy, 
które spoczywały na liberalnej podstawie.

Wiedeń 6. maja. Jak z dobrego źró­
dła słychać, rząd zamierza już temi dniami 
wnieść w Radzie państwa i w sejmie wę­
gierskim przedłożenie względem sposobu 
zpieniężenia kredytu 60-m ilionowego, przez 
delegacje wspólne uchwalorego. Krok ten u- 
zasadnia rząd koniecznością zarządzeń obron­
nych w Siedmiogrodzie, w Dalmacji i w 
Bucche di Cattaro. (Corr. Bur.)

Wiedeń 6. maja. Dzisiaj wieczór ze­
brały s ię : klub lewicy, klub centrum, tu ­
dzież nowy klub postępowy wraz z posłami 
ruskimi, dla wysłuchania doniesień rządu 
co do ugody z Węgrami.

W  klubie lew icy oświadczył minister 
skarbu de Pretis: Za poroznmieniem z Wę­
grami jutro otrzymają parlamenta przedło-

ścian tureckich, a dzisiejszy Times jnż obszerniej 
na to oświadczenie odpowiada, podnosząc, że 
Anglia nic niema przeciwko urzeczywistnieniu 
celćw, które sobie Moskwa przy początku wojny 
wytknęła (t. j. przeciw oswobodzeniu chrseścian 
tureckieh) a zaakceptuje umowę, któraby nie 
wykluczała Anglię od przynależnego jej wpływu 
na Turcję.

Tak oświadczenia moskiewskie jak i angiel­
skie zupełnie ignorują interesa anstrjackie, i to 
najlepiej tłumaczy zaniepokojenie się we Wie­
dniu, ażeby m. sdzy Moskwą i Anglią nie przy­
szło do porozumienia, zdecydowanie się nare 
szcie do mobilizacji, i do zajęcia stanowisk stra­
tegicznych. Rozp? trując się jednak w całej sytu­
acji, można przyjść do przekonania, że owa o- 
stentowana chęć tak Moskwy jak Anglii do po­
rozumienia się i do zrobienia sobie ustępstw, 
może być głównie wymierzona do presji na Au 
strję, aby ją wyprowadzić z wyczekującej neu­
tralności. Mianowicie Anglia, podjąwszy z taką 
uprzejmością oświadczenia pokojowe Moskwy, 
spowodować może zawarcie przymierza zAustrją.
Im prawdopodobniejsze będzie o s o b n e  p o r o ­
z u m i e n i e  się między Anglią a Moskwą, tern 
więcej gabinet wiedeński będzie się dobijał an­
gielskiego przymierza, które dotąd ciągle a cią­
gle odraczał.

Rokowaniami temi z Moskwą Anglia prze­
mawia wyraźnie do Austrji: Albo zawrzyj zemną 
zaczepno odporne przymierze — albo la osobną 
umowę zawrę z Moskwą, poświęcając jej intere­
sa anstrjackie.

W  Petersburgu miała miejsce nowa demon­
stracja nihilistyczna, mniejsza wprawdzie roz­
miarami, lecz nie znaczeniem od poprzednich. W 
czasie nocnego nabożeństwa z wielkiej soboty na 
niedzielę wielkanocną w soborze św. Izaaka, w 
chwili gdy archirej Hermogenes udzielał błogo 
sławieństwa ludowi z podwyższenia przed car- 
skiemi drzwiami, ktoś z obecnych w cerkwi ci­
snął na archireja kamień pięcio-funtowy, który 
go ngodził w mitrę, zrzucił ją z głowy i upadł 
z nią na ziemię, bez żadnej zresztą dla archire­
ja szkody, oprócz nabawienia przestrachu, z któ­
rego bliskim był omdlenia. Zarządzone natych­
miast poszukiwania wykryły, że kamień został 
ciśnięty przez człowieka, który nazwał siebie 
Maksymowem, mieszczaninem gubernii czerni 
howskiej i wyznał, że miał zamiar ngodzić nie 
archireja, lecz jednego z dygnitarzy cywilnych; 
kogo mianowicie, wyznać nie chciał. Oczywi­
ście, że go aresztowano, jak również dwóch je
szcze ładzi podejrzanych, przy których znalezio- _____ ______________ ___________
no kamienie. A nastąpiłoby bez wątpienia wię-|sprawy restytucyjnej. obstają oba rządy przy 
cej jeszcze aresztowań, gdyby nieostrożność „ka-l . . ; , , • i. •
mieniarzy", którzy swe kamienie rzucili na po-  ̂ m Prze(^ oz®Dlu> w deputacjach regm - 
dłogę, a znaleziono ich kilkanaście. W sprawieI kolarnych wniesionem. Dalej, dotychczasowa 
bej zarządzone zostało śledztwo. :wota na wydatki wspólne w stosunku

_ , r ~ .......................  *30 : 70 proc., z dwuprocentowem preci-
Prywatne depesze z Berhna donosiły, że puum> które mają p ład ć W ęgry [za spr0.

Reichsanzeiger8 donosi: Cesarz pole­
cił zastępstwo Bismarka ministrowi Bulowo- 
wi w  kierownictwie sprawami zagraniczne- 
mi, ministrowi Stoschowi w zakresie admi­
ralicji, a Stefanowi w zakresie wydziału 
poczt i telegrafów.

„N ord Allg. Z tg .8 donosi, że wiadomo­
ści, jakoby na następcę Gorczakowa został 
upatrzony Adlerberg, są bezpodstawne

Wiedeń 6. maja. „P olit . Corr “ do- 
dosi z Petersburga: Szuwałow nie przyjeżdża 
tutaj w celu substytuowania Grorczakowa lub 
objęcia po nim urzędowania, lecz na własne 
żądanie, aby o toczących się rokowaniach 
z Anglią zdać sprawę osobiście.

Z  Bukaresztu donosi „P olit. Corr.:
Ciągle przybywają świeże wojska rezerwowe 
z Gałaczu do Giurgewa. W tern ostatniem 
mieście będzie dyslokowanych 10.000 ludzi

Z  Kotaru donosi „Polit. C orr.“ o zra­
nieniu jednego żołnierza austrjackiego, sto­
jącego na posterunku —  przez Czarno-
górcę.

Ze Stambułu donosi „Polit. Corr.8 Są 
oznaki pokojowego usposobienia Porty wzglę­
dem ewakuacji twierdz. Nasamprzód zape­
wne będzie oddaną Szumią. Todleben wy­
dał rozkazy, aby powstanie zostało jak  naj­
energiczniej i najrychlej zgniecione. —  A d­
mirał Hornby konferował w piątek w Te 
rapii z Layardem, i porw ócił w sobotę do 
Ismid, dokąd w tej chwili przybywają an­
gielskie okręta transportowe z materjałem 
wojennym i torpedami.

Londyn 6. maja. W  Izbie gmin Faw- 
cett nadmienił, że wniesie protest przeciwko 
mobilizacji wojsk indyjskich bez zezwolenia 
parlamentu, jeżeli nikt z członków bardziej 
wpływowych nie podejmie się tego obo­
wiązku.

„T im es8, pisząc o podróży Szu wałowa
mu się

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kradyt. zakła­

da dla Galicji i Bukowiny 6°/. 90 25 91 80
IV. Obligi za 100 złr,

Iadamnineyjiia galicyjskie . . .  84 85
Pat. kraj. b r. 1873 po 6 . . 89 50
Losy Biuta Krakowa . . . .  14 —

„ „ Stanisławowa . . .  20 —
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . . .  5 63
Dokat eesanki . . . . . . .  5 67
N&poleondor 9 75
Płłimpeijai rosyjski . . . . .  9 90
Rubd rosyjski srebrny . . . .  1 77
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 18
100 Marek niamieokich . . . .  60 —
Srebro. . . . . . . . . .  105 —
Kupony w srebrze . . . . . .  104 75 106 25

85 85 
91 —  
15 50 
22 —

5 74 
5 77 
9 85 

10 6 
1 87 
1 20 

61 —  
106 50

KURS G IE Ł D Y  W IEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 6. maja 1878. 

godzina 2 minut 18^ południu.

żenią tej treści, że udział obu rządów w do-
chodzie banku będzie na czas trwania przv -| . „ ' " T  ’ “
wileju bankowego użytym na umorzenie d la -i *1 Petersburga, p ow ia d a j,: Jeżeli m . 
gn 80-milionowego, i że po upływ ie tego i “ da' moakiewskiemn wpoić rze-
przywileju będą W ęgry 30 proc. z r e s a l  I ? z5rwla,te “ P»tryw »ai» rządu angielskiego, ■ 
długa w 50 nieoprocentowanych ratach .o 1 ? ™ ko“ « .g o . ze rząd angieisk, postano 
cznych wypłacać krajom, w Radzie państwa i w l* w m,ch’ “ t o m ™  “ »J* to n ie
reprezentowanym. Inne różnice zostały wza-1 £ ! ? )Sta,ue. bez wPb™-”  “  korzyść pokoju, 
jemnemi ustępstwami obu rządów zagodzo* S‘ S ule sn. o tern, aby rzą d , ture-
ue. W  dalszym wywodzie minister skarbu w nawet Pod
wyłuszczał sposób zagodzeaia każdej poszczę- i f ao? a,m- . )ak ‘e » ” ?1 °  S T ?  Pr0P?I1<w f ‘  
golnie różnicy -  co  do sprawy b a n k ow e j,ko“ ‘ er“ 'J »  stambulska. Moskwa może słu
ceł finansowych (od kawy i petrole ju ; p. r. , j azn.ie z» dac' ze T  moM  bez
ceł przemyałc i ch, kontraktu z J j i y d e m "  ' f " ?  P o s t a w ić  w.ele ważnych punktów,

„  „ i  ̂ „ ule me powinna ona rot s trudności w przy-
s,8.. • ■ r t 1 j§ciu  umów, które nie wykluczają Anglii odrestytucyjne, ^ w ro tu  podatku od w y r o b ó w ^  . żądanie oa­

za granicę wyprowadzanych, mianowicie od ; » . «  ł  traktat został p fzed łożon ,
cnkrul —  w głównej treści zgodnie z wia- , ’ J . J.
d. lemi doniesieniami dzienników. Co kongresowi, nie wynika z cbęci zatryumfo-

wanta nad Moskwą w tych punktach, w któ­
rych ona określiła swoje cele na początku 
wojny.

Losy kredytowe 159.50. 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 53.75. 
Nordbahn 201.50. 
Kolej Alffild. 109.50. 
Kolej Lw.-czer. 117.50. 
Rudolfsbahn 109.75. 
Węg. obi. p. w zł. 63.80. 
Losy z r. 1864 137.50. 
Verkehrsbank 92 75 
Węg. galic. kolej 85.—. 
Bankyereiu 69.— . 
Kolej Albrechta — .-

Węgier, kred. 178.25 
Anglo-anstr. 84.25 
Kolej Kar. Lud. 239.75 
Kolej Połudn. 70.—  
Kolej Elżbiety 163-75 
Węg. Nordostb. 107 50 
Węg. Ostbahn. — .— 
Galie, indemniz. 85.25 
Kolej Siedmiog. — .— 
Losy tureckie 14 75 
Kolej Państw. 249.— 
Losy węgier. 73.50 
Marki niemieckie 60.45

Rosyjski rubel papier. 1.17*/^. Węg. renta w zł. — .— 
Usposobienie: silne.
W iedeń d. 7. maja. 

srodsiur, 10. minut 45 poiuisJtw.
Akejł kr»4. 206 20. Angb-awrt*. 85.25
1'slai Kar. Lul. 240.75 połsi 70 —
Unionsbank — •— . NapolsondrS' 9 80—

Uspcsobiasis silne.
B erlin  d. 6 maja. Rusa. =iŁBfcs?. 196.75. Crt- 
114. Ast 339.— . LcjabŁritn 117 50 Gafisier 99.10 

AfflaSni*? 28 25 notes 165.65.
CrooeobźSEis słabe.

M asa galic. T o ń .  fe i fe d y to w e g o .
Kupnje. Sprzedaje. 

5°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

4°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 7. maja 1878.

P o c i ą g i  k o l  e j o w e .
Odchodzą ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed -tłnoef 
(pocifg  pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano jocięg  
osobowy), o godz. 4 minut 45 po połudnL (pociąg 
mieszany).

DO CZfeRNIOWIEC: o godzinie 6. minut 25 rano (po­
ciąg pospieszny,; o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mieszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
35 rano pociąg nr. 1).

DO PODWOLOCZTSK: ( z  głównego droroa ): o god. 6 
mL. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy): o goci. 11 min. 46 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m - 
wieczór (pociąg osobowy); o  godz. 12 m. 11 w poy 
łndnie (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa:
Z  KR. Ki IWA: o godzinie 5 minnt 30 rano (pociąg po­

spieszny); o g o ' 5. 9 m. 25 wieczór (pocią„ isobowy);

Okręt „Cimbria" gra obecnie w angielskiej 
prasie wielką rolę. Kapitan Bodenhausen miał 
powiedzieć, że oficerowie i majtkowie moskiew­
scy, znajdujący się na pokładzie jego okrętu, 
byli przeznaczeni do San Francisco, aby osadzić 
znajdujące się jnż na oceanie Spokojnym statki 
kaperskie, gdyż wieln oficerów służyło już na 
wodach tamtejszych. Doniesienie, jakoby sama 
Cimbria miała służyć za okręt kaperski, jest już 
dlatego nieprawdopodobne, ponieważ parowiec ten 
jest ciągle jeszcze własnością Hamburgskiego To­
warzystwa akcyjnego. New-York-Hera,d ogłasza 
specjalne depesze z Washingtona i Filadelfii, 
które obstają przytem, że Moskale w Stanach 
Zjednoczonych zakupili statki, aby je po kaDer-

P r z y j e c h a l i  dnia 7. m aja 1878. 1 o go l-/.. 10 m. "5 przed południem (pociąg mięszany).
HOTEL ZORŻA : T. hr. G echolskl z M o- 2  STANISŁAWOWA: (na Stryj): o rodzime 9- m- *

msrnarK ma się tan juz uoDrze, ze wkrótce o ; ^inciaH zow ane części n ó ^ a n f e -  f r l"l o -  S T  * Rzekszowa' Sto-*ow8ki z Z P O D w S ^ ^ t i d w o r z e c  w Podźamozń): o go-
bejane na nowe Bl,er spraw państwa. Tymczasem; mt'za > P- r -J zo Moskwy. W. Westphal z Hambnrga. Binie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. s
dzisiejszy nasz telegram berliński zaprzecza tym . stam e zatrzym aną. | HOTEL EUROPEJSKI: A. Gasparski z Mo- m. 8 popołndnin (pociąg mięszany).

• Mi™ t e r , , skarba d^ » ł: ■ « * »  “ S ł * s t m ‘ wa- 8 - , z p g ^ f . cozS :J r
^liuwan ugodowych ĥ itwi

 1 jz  Węgrami za skończoną, 1 spodziewa się,
Ciekawy szczegół podaj o Peater Lloyd z s o - jze R ftda państwa w całości tę umowę za- 

botniej konferencji ministerjalnej we Wiedniu twierdzi. Umowę ugodową należy uważać 
pod przewodnictwem cesarza: „Hi. Andrassy Jjako jedną ca łość ; odrzneenie choćby tylko

f,°“ m e S w i f i a V yS i i  P« b S u i  *SS W . sprowadziłoby rozbi-
jeszcze wprawdzie nadzieja pokojowego porozu­
mienia się, możliwem jest jednak, że i interesa 
austro-węgierskie w grę wplątane zostaną. Dla­
tego pragnie hr. Andrassy mieć już w ręka po- 
zwolone przez delegacje fnndusze, na wypadek, 
gdyb; /  -ządzenia wojskowe potrzebnemi się 0- 
kazały. Zgodzono się w tem, że zarządzenia te 
przedsiębrane być mają jedynie ku obronie na­
szych interesów, a nie przeciw któremu pań­
stwu, tak w Siedmiogrodzie jak na granicy bo­
śniackiej. Na jutrzejszej naradzie koronnej zapa­
dnie zapewne decyzja." — Decyzja zapadła, gdyż 
jak wiemy z telegramu (ob. pon.), już temi dnia­
mi rząd zażąda pokrycia kredytu 60-milio­
nowego.

cie całej ugody
Te same wyjaśnienu z ło ży ł w klubie 

centrum minister prezydent Auersperg a w 
nowym klubie postępowym minister handlu 
Chlumetzky.

Petersburg 6. maja. „A gence Russe8 
donosi: Petersburgska korespondencja „T i-
mesa“ , wyliczająca ustępstwa Moskwy, prze­
sadza —  gdyż gabinet carski zamanifesto­
wał swoje pojednawcze usposobienie w tem 
przypuszczeniu, że cel wojny zostanie do­
piętym.

Szuwałow przybędzie do Petersburga 
zapewne w niedzielę.

Londyn 6. maja. „B ióro  Reutera" 
donosi: Podróży Szuwałowa do Petersburga 
przypisują wielkie znaczenie. Szuwałow nie 
zabawi w Petersburga dłużej jak 14 dni.

Berlin 6. maja. Adjutaut cesarza, je ­
nerał Lehndorf udał się w sobotę do Frie- 
drichsruhe do Bismarka/

Berlin 5. maja. Okręta, przeznaczone 
do tegorocznych ćwiczeń floty, zostały dziś 
postawione na stopie służbowej, ale eskadra 
zbierze się dopiero ood koniec miesiąca 
prawdopodobnie w W M h ^ lm sh a fen .________

HOTEL ANGIELSKI : J zyński z Pall- p0 połndnin (pooiąg mięszany). 
krowy. F. Suchodolski z Tomaszowic. Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 65. wieczór (po-

HOTEL KRAKOWSKI: M. Mochnacki z Her- ci«  pospieszny); o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie- 
manowa szany): o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany).

HOTEL W ABS/A W S K I: E Wa.Iikow.ki ,  & C 3
Hruszowa. C. hr. Zawadzki z Podola. w  P e s e c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 18. m. 80 w o

HOTEL KUHNA: J. Marcinkiewicz z Sambor L w o w ie , 
ra. R. Scheybal z Chorostkowe. JBB

W teatrze hr Skarbka.
We wtorek dnia 7. maja.

Występ gościnny pana 
M A R I A N O  P A D I L L A .  "

Szósty występ gościnny pana
WŁADYSŁAWA MILLERA.

CYRULIK SEWILSKI
Opera komiczna w 4ech odsłonach. — Muzyka 

G. Rossiniego.
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

Rada zdrowia w Petersburgu aezwoUJa^ia 
, wprowadzenie k a p s u ł e k  s m o ł o w y c h  V. tpy o- 
t a , które tak znakomicie skutkują w przypadkach 

I zaziębienia, w nieżytach, jako też przeeiw zapale* 
nin krtani i suchotom. 2 do 3 kapsułek przy każ- 

t dem jedzeniu zażytych sprowadza prawie natych­
miast ulgę. Całe leczenie nie kosztuje dziennie jak 

110 do 20 centów.
Dla uniknienia licznych naśladowań uważnie na 

-o baczyć należy, że na każdym flakoniku znajdnje 
się podpis p. Guyota w trójkolorowym druku. 10) 

I Dostać można we Lwowie w aptekach: Pp. 
Jakóba Beisera i C. Krzyżanowskiego, w Bro­
dach w aptece pod „Złotą Koroną.8

Lwów, z Izby handlowej, 7. maja 
I. Akcje zx  sztukę 

(bez kupona bieżącego.) 
a®lej gal. K arola L adw iks . ,

,  Lw ew.-CserE . Jassy . ,

Bznka hip. ^a!. po 800 złr.
„ kred, gal. po 200 złr.

33. Listy z&st. za 100 złr,
(bez kupona bieżącego )

Tt-w k rsL  s i l .  f  pr w. z.
s a » 4 pr. w a.
r B „ 5 »r. okres.

Banko hip. gal. 6 pr. . . .
Sial. suki, k r s i.  w lośc *5 er

N a d e s ł a n o *
W  ogrodzie ludowym 

M .  S T E N G L A
złr. w. a.

239 50 242 —
117 —  119 50
246 —  249 —  codzień przedstawienia artystów włoskiego towarzystwa

216 ~  220 ~  A N T O N I O
s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  s  d s i e s i ę e i n  o s ó b .

Codzień odmienny program.
Produkcje gimnastyki, śpiewu, tańca i pantominy.

84 —  85 — 
79 25 50 25
84 -  m  — 
88 60 69 60 
91 50 92 75

Podziękowanie.
Rodzina zm»-lej W a n d y  z  P le -  

ro ż jrń e k ich  Z a le s k ie j  składa ser­
deczne podziękowanie Wszystkim PT. sza­
nownym znajomym, przyjaciołom i kre- 
wnyiBj którz raczyli towarzyszyć przy 
oddamn ostatniej pusługi zmarłej na dniu 
6. maja r. b.

Pan prze ! ieczny, w którego rę­
kach spoczywają losy, niechaj wynagro­
dzi W a m  stokrotnie za trndy i dowody 
cennego nam przywiązania wśród smutku.

Lwów a 6. maja 1878.
Ludwik i Sydonia Pieroiyńscy, A le­
ksander Zaleski. Mecsysław, Eer- 
mina i Konstanty Pieroiyńscy.

Piece kaflowe!
MICHAŁ SZTAC

we LWOWIE 1. 38. nlica Snopkowska, 
poleca swój dobrze zaopatrzony

W *  skład w towary gliniane
a szczególnie zwraca "wagę szan. P. T.

ibliczności na tar e \ wyt orne p i e c e ,  
k o m i n k i  i  k n c h n i e .
. , Wszelkie zamówienia tak w miejsca 
juk 1 na prowincję usknteczniam w jak
najkrótszym czasie. ■ jo l  3__3

Tuszę sobie, że szanowna P. T. Pu­
bliczność swemi względami jak najliez- 
niej mię zaszczycić n e r

W dalszym  ciągu

lDiioieo
opnściły prasę:

B rodziński. O narodowości Pola­
ków .........................................20 ct.

Brzozowski. Noc strzelców v.'
A n a to lii................................... 30 ,

Goszczyński. Anna z Nabrzeża 35 „ 
G oszcz /ńs . Oda, powieść 20 „ 
Krasicki. Monachomachia i An- 

tinnonacbomacbia . . .  20 „
Krasicki. Satyry . . . .  80 „ 
Lenartow icz. Bitwa racławici a 00 ct. 
L enartow icz. Lirenka . . 35 „ 
M alczewski. Marja . . .  5 „
Skarga. Wzywanie do pokuty 20 „ 
Słowacki. Jan Bielecki . . 10 „ 
Słowacki. Ksiądz Marek . . 35 „ 
Słow acki. Mazepa . . . .  30 „ 
S łow ack i. Poe>r' “ Piasta Dan- 

tyszka j  piekle . . . .  25 „ 
Słow acki. Marja Stuart (pod

prasą).........................................30 „
NaDywaC można we wszystkich księ­

garniach. 2132 12 —12
Skład głów ny

w Księgarni Polskiej
we Lw ow ie, 14, plac H alieki.

WlaśEiB wszłuMi:
0 istotnych znamionach czyn­

ności kredytowych i ich nie­
ważności wedłng nstawy lipcowej 
z r. 1877 napisał dr. L e o n a r d  
P lę ta l ł  60 ct.

Pop.jednio wyszło:
O g i e ł d z i e  I c z y n n o S c ia ch  

g ie łd o w y c h  z e  s ta n o w is k a  
p r a w a  a n s t r ja c k ie g o  prźez 
dr. Leonarda Piętaka 8o zł. 1.20.

O towarzystwach zarobko­
wych 1 gospodarskich we­
dług nstawy z dnia 9. kwietnia 
J873 z uwzględnieniem odnośnych 
ustaw w Niemczech obowiązujących 
napisał dr. Leonard Piętak.

Otrzymała na główny skład 
KSIĘGARNIA

Seyfartha i Czajkowskiego
2440 we Lwowie. 1—3

f

Spiątrowa w śródmieściu liczba 8. uli a 
TRYBUNALSKA jest z wo'nej ręki do 
sprzedania.

Bliższą riadomość udziela Admini­
stracja tejże rędnr.ścl, o 40 4 .3

l O O O O O - O O O O O 0

czysta, tudzież

francuska i
podług przepisu W ill. Lee, .

najlepszej jakości utrzymuje na ▼ 
składzie

A pteKa pod Gwiazdą

l  PIOTRA MIKOLASCHA
0 2059 we Lwowie. 4—? 

O o o o o o  o o o o o O

%

Dr. J. U L
(lekarz chorób gardła i piersi)
zawiadamia niniejszem, i i  od dnia 
26. kwietnia b. r. mieszkać będzie 

| r a  placu św . Ducha -  domu 
gdzie się znajdnie skład fortepia­
nów p. Marka.

nwwwiwifŁ. *> 1

Dzierżawa
od 15. czerwca b. r.

300 rnorg. ornej ziemi 100 m. łąk, 
wysiewy: 30 korcy pszenicy, 70 iyta, 
120 jarzyn, 90 kartofp, 20 morgów ko­
niczyny. Mila od cesarskiego gościńca 
3 od kolej i z propinacją lnb bez.

Zgłosić się do Wgo dr. R y b i ­
c k ie g o  w  s iz e u z o w ie . 2443

L. 1135.

Skład Fortepianów Jana Balko
nlioa Karola Ludwika Nr. 16. w własnym 
domu. Fortepiany, harm onie , i samo- 
grająee sza fy  z fabryk Streichera, Bó- 
sendorfera. Scbweighofen Heitzmanna. 
Hamburgera, Hoffbauera i innycli po ce- 
•larh nsjemiarkowańszych, 1°  lat gwa- 
„n-ii » ) 8t 25 -40

■

i.
Celem wypuszczenia w drodze 

przedsiębiorstwa budowy nowego 
domu kary dla mężczyzn w Sta­
nisławowie przyjmować będzie c. k. 
nadprokuratorja pisemne oferty do 
dnia 10. czerwca 1878 r. do 12 
godziny w południe. 2415 1—3 

Warunki ogólne i szczegółowe 
plany, kosztorysy, wykazy cen je 
dnostkowyuh itd. pizygotowane są 
w Nadprokuratorji państwa do 
przejrzenia, gdzie także bliższe in­
formacje względem tej budowy za­
sięgnięte, tudzież blankiety na o 
ferty za uiszczeniem kosztów n% 
kładu podniesione byc mogą.
Z  c. k. Nadprokuratorji Państwa 

Lwów, d. 28. kwietnia 1878.

P asiecznik
postępowy praktyczny, żonaty w średnim 
Aieku mogący si ivykaz:tćdobremi świa­
dectwami poszukuje posłłly -J iMres K 
post. icst, Kozłów. 24id 1 2

9 1 A G A Z T N  
U B I O R Ó W  S Ę Z K I C H

Adolfa Welisch
teraz tylko we W  i  e  d  n  i  n , 

Wiedeń, Hauptstrasse 11.
pod „rzymskim cesarzem8

Ubrania wiosenne 18 zl. 
Zarzutki wiosenne 10 zl.

Wzory franco. 
Wykonanie zamówień najlepsze.

1885 7 -1 2

■A*bon nfńton 6-f«Sr Brnu. KnB.: ,

Miaatataiakti Orbiaati»aMiaa*K fżt
G eschlecłrts-K rankhełtM

bon 11*10

IKcd. B r . B it e m ,
Siltglitb ber ZBieoet meble. ęacHltSi, S ie i, I m n u  - Kima ZZ. 
B o n iia H d ) werben Me JiSeinbcr ua* 
f c c i l t a n a  S H e  bon

Z b n e M n l t  e t . t H t .  Orbinotiaa tlgllń bon 11—* JJf-U»ńBlrbb«n|«onr*ft>oą*»Wł̂ '
kelt tt. lrerbfń
m tr  n r .  M i r m a  mortf bart 

Snu* mag twa«ą«- SJ*"™:'



Sezon 1878.

z zdrojowisk naturalnych
co dni 14  świeży transport 

poleca handel

Karola Bałłabana
Lwów, H alicka.

Do sprzedania

R e a l n o ś ć
składająca się 
dwóch budynkó

z domn mieszkalnego i 
■goepoda -kica w okolicy 

przyjemnej na przedartemu Lyowi ,7i;az
z ol szare około 6 morgow, ig ro  o-
WLcowym, warzvwnym i azparagarnią. 
Wiadomość w Admi :stracji „Gaz. Naród." 

2446

Maiyci Wti
dok tor m edycyny, ch irurgii iL 

akuszerji, 24iA i - '  (
I karzdawniej praktykujący w Szczawnicy 
i Meranip, ordynować będzie w tym rokn

w ulęiuhenberiLu fw Styrji]
z początkiem sezonu kąpielowego.

Cudzie  ar. ie d t r »  
: ra * y  p o c z t a  i 
■ U e j a  t e l e g r a -  

i f leana .

[IR Ul
we W ęgrzech.

O j t a t n i a  s t a c ja  
k o l e j o w a  

, T  r  e  n e  t  i  u ‘  
W  a a g - t h a l la l i r .

Od w i e l n  » e l  lat auanp  C i e p l i e e  » i » r o / * n e  od 29  d o  32 s t o p n i  R e a u m c r i  p r i ^ c i w  g o ś ć c o w i  
r e a ia a ly a i f c o w i ,  o c w r a ł j t o i a ,  pa ra że  ni oa i .  i b a r u b o a  n»sk.(iruf<* i w L o « c i * r h .  z ł k b o s c i o m  sy f i l t t y -  
c z a j m .  B o ł z o n .  P o r a  r o a p o e a y n a  f i l ę  1. m a j a  t>d l. p j i i - i * r n i k »  pora  i j i n o w\i. Ż ę t y c a ,  w< 
dy  m in e r a l n e ,  k ą p i e l e  i g l in r i o w f t  i ż s l a z i z t * ,  p l » w a l u ; a,  w i e l e  z k o m fo r t e m  U r z ą d z o n y c h  h o t e loI o w  1 

d o b r a

Franzensbad,
w  północno-zachodnich Czechach. 

S e z o n  od 1 .  m a j a  do 3 0 .  w r z e S n ia .
£elaziste szczawy zawierające sól glau- 

berską, nade- sz zęśliwe połączenie wzma­
cniającego żelaza z solami, dającemi się 
łatwo rozpuścić. Masujące pod .ag najnow 
czego balmeologicznego postępu urządzone, 
kąpiele żelaziite, najskuteczniejsze pomię 
dsy znanemi kąpielami mnłowemi, kąpiele 
gazowe. Polecone przeciw wszelkiego ro­
dzaju osłabieniom, poch odzącym z tworze 
nia sie krwi, przeciw chorobom organów 
trawienia i w spodnich częściach ciała, 
ssczfgólMie przeciw chorobom kobiecym, 
przeciw zwichniętej czynności muszkrłów 
i nerwów, przeciw pozostałym wypocinom 
i osłabienia po ciężkich chorobach.

Trzy wielkie domy kąpielowe z 320 
gabinetami, bezpośrednie połą'zonie z ko­
leją Państwową saską i bawarską, z ba­
warską koleją Wschodnią, koleją Północno-; 
zachodnią, Franciszka Józefa i Buszti 
hradzką.

Pyszne i lago !ne powietrze górskie, 
wzorowo urządzone hotele i domy prywa­
tne, tanie mieszkania, piękne parki, wielki 
nowo zbudowany kursal, eleganckie jadal­
nie, doborowa muzyka kąpielowa (Toma- 
schek), codziennie rano u źródeł, popołu­
dniu w parku, podczas niepogody w sali 
konwersacyjnej, bal#, z„oavy, encerty, 
teatr, liczne wycieczki. Znana dobra ku­
chnia po miernych cenach, kościół kato­
licki i luterski i izraelicka synagoga.

Objaśnień udziela 1951 1—2
Urząd burm istrzow ski.
DO SPRZEDANIA

realność w Busku
położona, z domn murowanego budynkn 
gospodarskiego i sadn składająca się.

Bliższa wiadomość u notarjmza w 
Basku. 2439 1—3

ZaKtad wodoleczniczy

w Sassowie
o tw a rtym  b ęd iie

z dniem 1S. maja h. r.
Oprócz hydroterapii racjonalnej we 

dług zasad postępu, zaprowadzam lecze­
nie elektryką i zarazem kąpiele elektry­
czne, jako najoowszą zdobycz w dziedzi 
nie wykonawstwa lekarskiego.

Umieszczenie chorych i kuchnia od­
powiedzą wszelkim wymogom hygieny i 
specjalnym wskazaniom leczniczym.

Dr. Władysław Bogdański
były sekundarjusz Szpitrla Fow*zu- 

2436 2—3 chnego we Lwowie |

i domów prywatnych, dobre rastaaraejo i kawiaroi*. c o d z i e n n i e  przedstawienia teatralne, 
orkiestra, wypaźyczmlaia książok, bale, konertta, npLcLa i pyszny park̂  dla H. T. paMieanaśei, 
Lekarze kąpielowi: Dr. Tentara, radca aanitaruy, dr. N »fl Iłalue objaśnienia udziela najchętniej

2023 4- 10 Zarząd kąpielowy.

Zakład żętyczno-leczniczy
w  J S w la w w o m

zostaje otwarty

dnia 20. maja 1878 r.
Zakład ten, istniejący od lat trzech, zyskał sobie swem położeniem, wygodnem 

urządzeniem i wyborną żętycą uznanie tak gości jakoteż szanownych panów lekarzy.
Położony o kilkadziesiąt kroków od dworca Kolei Przemysko Lupkowskiej 

„Szczawne” , ułatwia przystęp szczególnie chorym, nio znoszącym podróży na 
kołach. W pięknej górskiej okoh-/ nad rzeką Osławą, otoczony ze wszech stron 
wysokiemi góram Zakład ten zakryty jest przed szkodliwemu watrami i nagleni 
z r  ianami temperatury. Położeniem swtm geograficzno - klimatyczni m kwalifikuje się 
szczególnie do pobytu i kuracji w cierpieniach piersiowych, krtani i sfrea.

Zakład utrsymnje 50 0  owiec, które dostarczają doskonalej,, z wielką starań 
nością przyrządzanej żętycy. W Zakładzie znajdują się r. pa rata do inhalacji, lazieuki 
do kąpieli ciepłych i iglicowych, oraz gabinety nad rzeką O .Jawą do kąpieli zimnych.

Zakład dostarcza w elki eh wód mineralnych. Mieszkania suche, wygodnie urzą­
dzone; cena pokoju wedle urządzenia i wielkości od 45 f.t. d< l zlr. 20 ct na dobę. 
Restauracja dobra w miejsca pod nadzorem lekarza zakładowego zostająca. Podług 
życzenia można jadać w ibonamencie miesięcznym lub, ą la carte. 8p*cery w ogro­
dzie Zakład okalającym, oraz do bliskich lasów szpilkowych. I p'ica_ w ogrodzie. 
Obszerna sala i weranda słnżą do zebrań w czasie niepogody, a fortepian, czasepi- 
sma i miła biblioteczka unrzyjemniają pobj gościom. Poczta i telegra* ' miejsca. 

O wczesne zamówienia uprasza i wyjaśnień udziela 24)4 1—2
Zarząd Zakładu zęiycznego w Kulasznem  (poczta Szczawne.) 

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lw ow ie, ni. T e a tra ln a  w gm ach u  tea tra ln y m

udziela pożycz  * l na zastaw
a) W yrobów ze złota i srebra i Ornych diogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i uiywauych;
c) Papierów publicznych warte Sciowych;

P r z y j n m j e  w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i
vocząw szr oa1 1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

I • po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. niszczą się bez wypowiedzeń*.

100 zł. z 3duioweia wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 „ „
500 zł. z 20 „ „

1000 zł. z 30
G o d z i n y  n r z ę d o w e :  od 8. do 12. w południe,

2179 4 - ?  od 3. do 5. po południu.

C. k. nadworna fabryka fortepianów

J; IEITZM ANN et SYN
W E  W I E D N I U

poleca  szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianmów
rozmaitej wielkości i p-Onoku, po różnych 1-cz nmiorkoka- W  
nyih c-e-iach. Pewni odbiorcy racgą płacić ratami. Handlarze u l  
fo!tep!Anów dostają, odpowiedni rabat.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  i w y p o ży c za ln ia  w e  W IE D N IU  S t a d t ,  W  
K o i h e n f i - i n u !  t r i  i s e  1 4 ., u d  1 - u t a j a  ^ t a d t ,  O r a -  w  
h e n  1 5 . —  F A B R Y K A :  W,.>dei*., Ru/. IV ., H a n p tstra sse  60. 
F i l ia  w  P ra d z e , K o h lm & rk t Nr. 15.

F a b r y k a  is tn ie je  od r. 1839. N a w s z y s tk ic h  w y sta w a c h  
m edalu i w y sz c z e g ó ln ie n ia .14 22c8 12- 24^

Papierki cygaretowe,
prawdziwe francuskie, żadna im itacja po oryginalnych cenach za gotówkę

lub za zaliczeniem : 1968 7 —'i

Alex Mose, Wien, I. Kólnerhofgasse 4.

1 ® “
J Z g r Oferty na piece. ■ = © 8

Oferuję 300 sztuk dobrych białych pieców kaflowych z natychmiastową 
dostawą w rozmaitych wzorach, przyjmując zarazem nstawieuie i dostarczenie 
potrzebnego do nich żelaziwa.

Cenniki, rysunki i próbki przysyłam na żądanie.

Joseph M ann,
2030 1—2 Ofenfabrikant w Gleiwitz, na Szląsku pruskim.

j Paryzkie i wiedeńskie meble •
J  bardzo eleganckie, trwałe i tanie. |
• J . ^  JL. JFranki, -stolarz i tapicer, O

magarju założony r. 1835, odznaczony 9 medalami.
?  we W ir lniu, Łeopoldstadt, Obere Iłouaustrasse Nr. 91. !
J  obok Schóllerhof. q
^  Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 9 - ?  £
• • • • • • • • • • • • • • • • •  M M M M M *  • • • • • • • • • •

a l i  c y js i t i  B a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie ulica Jagielońska 1. 3.,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877
wydaje następujące

a s y g n a ty  k jis o w e
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
55
6

i i

V

w

w

30
90 i i

i i

ii

i

IMr~
Ci

Wszystkie w obiegu będące 6 l 5 procentowe asy gnaty ka- 
SOWe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6V|0 tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po 6°|u tylko do dnia 1. października 1877.

D y r e k c j a .

Móller’s
Łeberthran

3
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T r a n  M o l ie r a ,  w y r a b i a n y  w e  w ł a s n y c h  f a b r y k a c h  na  m i e j s c u  p o ł o w u ,  na  w y s p a c h  
L o f o t  ( N o r w e g j a )  » «  ś w i e ż y c h  i w y b o r o w y c h  w ą t r ó b ,  m a  k o l o r  n a t u r a l n y  b l a -  
d a w o  ż ó ł t y ,  sm a k u  p r z y j e m n e g o  o l i w y ,  p r a w i e  b e z  s a p a c b u ,  ł a t w y  do  s t r a w i e n i a ,  
n a w e t  na  n a j s ł a b s i y  ż o ł ą d e k .

T r a n  ten b y w a  w  s a m y c h  f a b r y k a c h  n a p e ł n i a n y  d o  f l a s z e k  i o p a t r z o n y  o r y g i n a l n e -  
iai  e t y k i e t a m i  i k a p s l o ,  j e s t  z a t e m  j e d y n y m  p r o d u k t e m  t e g o  r o d z a j u ,  n i c  u l e gn jn e y in  ż a ­
d n e m u  f a ł s z e r s t w u  lu b  j a k i e j k o l w i e k  in n e j  m a n i p u l a c j i  z c  s l r j n y  o d p r z e d a j ą c y c h . 1 Z  t e g o  
w z g l ę d u  d a n a  j e s t  k o n s u m e n t o m  w s z e l k a  g w a r a n c j a ,  o t r z y m a j ą  b o w i e m  c z y s t y  n a t u r a l n y  
p r o d u k t  ze  w s z y s t k i e m i  p r z y m i o t a m i  l e c z n l c z e m i , k t ó r e  o k a z a ł y  s i ę  s k u t c e z n e m i  w  s ł a ­
b o ś c i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,  s k r o f u ł a c h ,  g r u c z o ł o w y c h  o s ł a b i e n i u  it p .

A ż e b y  u s u n ą ó  p r z e s ą d ,  k t ó r y  p u b l i c z n o ś ć  ma do  „ t r a n u  brnnatnogo** m e d y ­
c z n ie  s k u t e c z n i e j s s e g # ,  j a k  b l a d a w o  ż ó ł t y ,  t a k ż e  n a z w a n y  b i a ł e g o  g a t u n k u ,  p o l e c a m  do 
u w z g l ę d n i e n i a  d o ł ą c z o n ą  do  k a ż d e j  f l a s z k i  r o z p r a w ę  o t r a n i e ,  t u d z i e ż  o j e g o  p r z y r z ą d z a ­
n iu  i f a ł s z e r s t w a c h .

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u :  P a u l  E c k h a r d t ,  III. H e u m a r k t  7 .  C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .
S k ł a d  w c  L w o w i e  w  apt .  p.  Z y g m u n t a  R u c k e r a ,  w  K o ł o m y j i  w  » p t .  Jan a S i d o r o w i e z a .  

w  T a r n o p o l u  u F .  J a m r ó g i e w i c r a .  w  T a r n o w i e  n W .  M O ldne ra  i S p ó ł . ,  w  R z e s z o w i e  J. 
S c h a i t t e r  i S p ó ł . ,  w  P r z e m y ś l u  H .  K r u g . ,  w  S t a n i s ł a w o w i e  w  apt .  F r .  S t e c h e r . , w  J a r o s ł a ­
w i u  J. R o hm  apt .  ;___________________ _____________ '

Okólnik.
Z kcficem miesiąca maja b. r. 

liopełnionym będzie główny zakuj 
prac naszych artystów do rozlo 
sowania. 2437 1 3

Upia.iza się w i - c  tych szano­
wnych pp. koresj ondentów i cz łon ­
ków  ̂ T o w s r / y s l w a . k órzy dotąd 
uależytcści sa  akcjo >-is uiścili 
iżby najdalej do tego czasu pie­
niądze za akcje d > kasy Towarzy- 
twa pi zesłać raczyli .

K iaków  . 1. ro.-ja 1878.
Dyrekcja Towarzystwa 

przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie.

P i  R  ' . l i
Zakład kąpŁelowy

A dm in istracja : w Paryżu, 22, 
bulerary Montmartre.

'9.-7I   2 - 8
(Francja departament (1e 1’AUier) 

Własność rząd wa francuska.
Aiiminist. w Parj żn, 22. bouley. Montmarta 

POHA r  iPFE LO W A  
vy zaklailiie Vichy. jednym '/.najwykwituiej 
urzą izonych w Earopi# kąpiele i natryski­
wania wszelkie dia uleczenia chorób żo­
łądka, nątroby pęcherza, z w ir t ,  cu ­
krz; y iuia'-' tia) dna kamlonta, etc.

Codzieó od 1& majn ■ o 15. wrześ l a 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier, 
po konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Yiohy

Techniczne i konstrukcyjne biuro

K e l l n e r  &  I r a s e k ,
inżynierów w Pradze, Graben 5. 

F a b r y k a  m a c ł i i n ,
poleca się

do wgk mania budowli i urządzenia 
wszelkich zawodów gospodarskich i 

przem ysłow ych.
Specjalnie do urządzenia i za łożen ia :

browarów, slodowni, lodow ni, gorzelń, fa b r y k  do w y.  
rab ian ia  spirytu su , d ro żd iy, potaszu ; fa b ry k  do w,i- 
rabinnia krochm alu , d exryu y, syrop u  i cu k ru  ja g o -  
d o u e g o ; zakład ów  gazow ych z odpadków , ta rtak ó w  
w odnycłi pom p, m otorów  do pędzenia za pom ocą pary, 
wody i ko tłów  parow ych  itp.

Najnowsze patentowane
p a l o w i ih a  b e z  d y m u
pod kotły parowe, wanny browarniana itd.

Flauóff i kosztorysów dostarczamy, objaśnienia chętnie udzielimy. Wszel­
kie zlecenia wykonujemy rychło, r z e t e l n i e  i pod gwarancja. 1 9 4 7  j 3

P R A W D Z IW Y  L IK IE R  BENED1CTINE
0PACTVVA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzajacy apetyt

j e d e n  z n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- _ 

dowa la się na spodzie butelki z własnoręczny m
podpisem głównie dyrygującego

__
| ViiStt’ABł.2 LTQUETJR HENŚCICm 
•i Hw.-riiy. on France et A i i '" '

Skład główny w jfecamp we F ran cji
Breędćc cn France et A liiranócr. Agencja główna w Paryżu Boulevard 

Hausmann 79. Dostać można we LWO­
WIE w cukiertiiach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 1854 10 -2 6

| Prpoi mWa francisła I
^  najpewniejszy środek przeciw słabościom następującym : Leczy zasta- 
1̂  rzałe skaleczenia, oparzenia i wszelkie rany, zapalenia ócz, bezwła-

durść, odmrożenia, ból zębów, głowy, usz, w szczególności zaś eier- mb 
pienia rońuiatyczne, i<st nieocouiuuym środkiem oczyszczającym zęby, ‘ 
g ty i nietylko nadaje zębom połysk ale wzmacnia takie dziąsła, usn- 

SR  wa nieprzyjemny odór z ust, zostawiając po sobip przyjemny smak ^  
W  w  ztnaema skórę na głowie i niodopuszcza tworzenia się łupieży. ^

Cena: Flaszka tvidka 80 ct., mała 40 ct.

^ f i L E T - I T A L , ^
W
m
m
m
m

W szystkich P . T . k.andilMjac^ ełi żela­
zem I tow aram i luetalow em i

uprasza się najuprzejmiej o n a d e s ła n i  nam dokładnych adresów w celu udzie

wyborny śr> dek domowy przeciw wszelkiego rodzaju febrrtn, słabości 
^  morskiej, niestrawu ś ;i, kurczom żwlądka, żółtaczce, wymiotom, kolkom 

zatrzymaniu moczu, bezsenności itd. xi-
'Jj. Cena flaszk 1. 65 ct., flaszki II. 50 ct.

Utrzymują na r.kladzie: we Lwowie Z. B u ck cr. w Bochni ®
^  J. Biernacki, J. Bulsiewicz, G . Nielu dzki, w Czerniowcach C. Alth, W

F Krzyżanów;k , J, Golichowski, J. Habermauu, A. Tabakar, Ign.
m  Schnirch, w Kołomyja E. Steuzel J. Sidorowicz, w Stanisławowie 
^  A. Beill, F Stecher. 2102 4—6

n u M f i

Zakład wodoieczni^y
w S t y r j i  F 'ohDleiten kolej południowa,

w najpiękniejszem położei:u górskiem, wolnem od wiatru i kurzu, nader pięknie 
urządzony, tudzież pojedyncze pokoje tanie i mieszkania w wielkim zakładzie 1 
w hotelu pod „Austria." 1889 5 -6

Na żądanie wysyłam cenniki i regulamin domowy odwrotnie gratis.
D r. K. Y. Seełiger.

lania im tygodnie—o zupełnie bezpłatnego naszego dziennika

„H er  Melallarbeiter 4 1997 3 3
zawierającego listę najobfitszych źródeł do nabycia wyrobów 

krajowych i zagranicznych z ielaz blachy i metalów. 
A d m in istra cja  „M eta lla rb e iter“ w e  Wiedniu Vir., K in  h b e rg y a s se  37.

a i M B i a
MIGRENY I NEWRALG1E

G U A R A N A
G R IM A U Ł T  e t C le , Aptekarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w tylce wody oeukrzonei I sałyty. dostnteemym Jest do 
uśmierzenia natyohmiast najsilniejszego bolo głoW7 I migreny ł do wyleaaenu i -cła 
żołądka i biegunki. Sprzedaje slą w pudełkaeh zawlerająoych <* Ich proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek „ opatrzony podpisem 
Ctrlmault e t  Conp,

Dla uniknienia liamycfi fałszerstw I naśladownictws, iąć.Jaby stempel rządowy fran- 
snzkl koloru nieUęekfago etósownle do pława z 26 Listopada 1*73, mar ihryoŁ. a 
l podpis GRIMAULT et CO IIP. znajdowały się na jednej otykede.

K Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTIIYI.

Skłud we I,wowit w aptek pp. p Mikol.w.ha, / y g  Rnnkera i J. BMs^ra

Wyaawcy ii i e l u ’: T. D o b r z a ń s k i ] g .  G r o a fin . j Odpowiedzialny ru ia k ^ r  Jan B o b m ń s k t 'Z arskam i „G asaty N a rod ow i"


